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W y c h o d z i w  K ra k o w ie

oodziennie o godzinie 8 %  rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po św iętach.

C e n a :
W K r a k o w i e  m i e s i ę c z n a  6 złp. kw artalna  1 5  złp.

W KRAJU kw artalna  razem  z p rzesy łką pocztową 6 z łr. m. k.
P r z e d p ł a t a

przyjmuje f is  w Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 
Bynku N r .,4 5 8 .

P ieniądze przesy ła ją  się franco  pocztą w p r o s t  do b ió k a  
e i p e d t c y i  c z a s u  wyraziwszy na k o p erc ie : „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Kralów 10 Litw —  Medziefc- Rot ($53.
P r z y j m u j ą  s i ę

o o io s z e n ia , r o z p r a w y  ODEZWY wszelkiego rodzaj* . 
d o n ie s ie n ia  l ite ra c k ie , k s ięg arsk ie , hand low e, przem ysłow e 

rolnicze itp.

uwiadomienia tyczące s i ę  sprzedaiy, kupna, dzierżaw itp.
Z a o p ł a t ą

od wiersza petytowegc za jednorazow e um ieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze —  z d o p ła t ,  i 0 k ra jcarów  za k a ld e  
p u b lik ac ją  n astęp e l rządowy.

L i s t y
nU frankow ant niepriyjm ują  t i f ,  wyjąwszy od sta łych  lub  

znanych korespondentów .

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 9 lipca.
Czytamy w Korespondencyi lito grafowanej 

austryackiej:
N ajęcie  K się stw  N addunajskich  p rzez w ojsk a  c e -  

sarsko rosyjsk ie  jest ju ż  czynem  dokonanym . W y p a -  
ek ten, lubo daw no p rzew id z ia n y , a w  ostatnich  

-zasaeh u w a ża n y  p raw ie za  nieunikniony, n ieom iesz-  
a w sz a k ż e  w strzą sn ą ć  nieco opinią p u b liczn ą , a 
so iw ie  w y w r z e ć  w p ły w  sw ó j na stan kursów .

c /n iT ł^ 0 2 -* ^ 811̂  s °B|e  bynajmniej poddaw ania l i -  
3 cn zm ienności i f a z ,  jak ie  je sz c z e  sp raw a  w sch o 

d y1* p rzeb ieg n ie , pod rachubę praw dop odob ieństw .
dh m *)o w 'erJ1 w z g lę d z ie  z a w is ło  w ie le  od p rzy

padków  a zatem  od n iedających  s ię  poprzednio p rze
w id z ie ć  pośrednich z d a r z e ń , a zadaniem  je s t  d yp lo -  
® *cyi, stać  s ię  ich  panem i kierow ać niemi o ile  s ię  
da, ku zad aw aln iającem u za ła tw ien iu .

Z ajrzyjm y w sz a k ż e  g łę b ie j  na dno onej k w e sty i, 
? nie natrafimy n igd zie  p ra w d z iw eg o  in teressu  w o 
jen nego  , a le  ow szem  w szę d z ie , g łę b o k ą  nie dającą  
s ię  zap ozn ać potrzebę pokoju. Ż ą d zy  w ojn y  n iezn aj-  

zieiny po stron ie R o s s y i,  która w ie  d o b rze , ż e  g d y -  
}  ż y w iła  w  sob ie m yśl obalenia p ań stw a  tureckiego, 

i za m ie rz y ła  ją p rzy w ie ść  do sk u tk u , natedy w y w o 
ła ła b y  zgubną i k rw a w ą  w a lk ę  na tej p ó łk u li, i za  
p o sia d ło śc i n iep ew n e , s ta w iła b y  p ew n e na kartę. 
M usim y tu p o w tó rz y ć , ż e  ow o u ro czy śc ie  dane s ło 
w o  w z n io s łe g o  M onarchy R o ssy jsk ie g o , b ezw zg lęd n ie  
u su w a w sze lak i cień  podobnego zam iaru. Zdaniem  
rów n ież  n a sze m , podobnie i rząd W . B rytan ii d a le
kim jest od m yśli w ojn y , om ie bowiem  o c e n ia ć , że  
zb yt rażące  i n iep rzy jac ie lsk ie  w y stą p ien ie  P orty  
w zg lęd em  R o s y i, m ogłoby w ła śn ie  z ła tw o śc ią  w prost  
p rzeciw n e sp row adzić sk u tk i, an iże li zam ierzone u -  
trzym anie i u trw alen ie p ań stw a  tu reck ieg o , i ż e  sza n 
se  n astręcza jące  s ię  w  ostatecznym  razie s ile  jego  
m orsk iej, n ieod p ow ia ila łab y  zu p e łn ie  korzyściom  ro
sy jsk ich  w ojsk  ląd ow ych . P o stęp o w a n ie  w r e sz c ie  
A nglii w  tej sp raw ie  musi rów ftież stan ow ić m iarę 
postępow an ia  gabinetu tu illeryjsk iego  i na postano
w ien ia  jego w p ły w a ć .V ? ty cz y  W . P orty , n ierów n ież pow ątpiew am y  

jej zam iłow an ie  p okoju , i pragniem y m ieć nadzieję, 
U:e posunie tak daleko ch w alebnej zkąd inąd d ra -  

z liw o śc i w  strzeżen iu  sw ojej n ie z a w is ło śc i i oionar- 
s z e ) g o d n o śc i, aby m oże i w ó w c z a s  od epchnąć po

rozum ienie s i ę ,  k ied y  s ię  u siłow aniom  p aństw  p rzy
chylnych  p o szczęśc i W ynaleźć środek uniknięcia tru
dności p o łożen ia  i p rzy g o to w a ć  kompromis dla obu  
stron za szczy tn y  i zasp ok ajający .

B y ło b y  n iew ym ow n ie godnem  p o ż a ło w a n ia , gd y b y  
spór p ow sta ły  jed y n ie  pod w zględem  form alności, m ia ł 
s ię  w yrod zić  w .p o w sze ch n ą  k lęsk ę krw aw ej w ojn y . 
D la tego w ła śn ie  roszczem y  sobie praw o w yp ad ek  
ten uznać za  Diep rzyp u szcza ln y .

®£oresjp©smCI1Cy a c*a«UL

Ilrugio  p o s ie d z e n ie  ogólnego zg rom ad zen ia  c. k. Towa-
rzys wa g  . p . c b y ł0 s ię  j nja \  lipca od  g o d z in y
1 0  zrana do 1 z  południa- r - .  i x  u u u » n i  

R eprezen tan t T o w a r z y s tw a * ^ ? ■' T  *
fe so r  Ł ob arzow sk i b y l  ? t  J ° 0 T  B u k o w iń sk ieg o  p p r o -  
rr v  i J l0 ,n n y m , lak n iem niej c z ło n e k

d‘ f 0 d '™ u m . proloT^u S ,  ‘,r“ 6kS. , " “ W*'

vv* h 'I, p r„ Pa,,0wie w yb ran i zostali na c z ło n k ó w
par It tueki I nó Adamski, Michał Baczyński, Otto
Chłędowskt, Ludwik Cywiński, Hipolit Czajkowski z’ Sar- 
nek Jan Fedorowicz, Franciszek G oslet, Karol Hoepflin- 
gen de Bergendorf, kawaler ord. c. k. radca gubernialny
11 burmistrz miasta Lwowa, Huilec syn , Frydryk Jahn, 
Jlixc. c. k. prezydent gubern. Kalchborg, Józef Majewski, 
Mittelstaedt, Piece Wiktor, Zyg. R0 ,„aszkan , ksiądz J. S ie- 
banowicz, Jakób Siem iginowski, Franciszek Skrzyński, Fr. 
Smolka, Franciszek Stopczyński, Franciszek Schanek, 
Edward Ujejski, Mieczysław Zagórski i W ładysław Za
wadzki. Korespondującymi zaś pp. Bloiweiss sekretarz 
towarzystwa gosp. w Krainie, Józef Horwath do Cement 
prezes towarzystwa gosp. w Salzburgu, Tomasz Moro 
prezes Towarzystwa gosp. Karmolskiego, Antoni Sauter 
radca leśny w Hall w Tyrolu, Fidelis Terpinz prezes To
warzystwa gosp. w Krainie i Frydryk Utieschil rudca eko
nomiczny w Czechach.

Książę prezes w nosi, aby zbliżyć termin ogólnych zgro
madzeń letnich na 15 czerwca, z powodu, iż wielu człon
ków dla przypadającego w pierwszych dniach lipca jar
marku Ułaszkowicckiego nie może zjechać na zgroma
dzenie, tudzież z powodu, iż wełna na baranach na w y
stawę przyprowadzanych pierwszych dni lipca już jest

przestałą. Zgromadzenie wniosek ten przyjęło z zadowo
leniem.

Następnie odbjło  się programem zapowiedziane posie
dzenie sekcyi leśnej. Gdy refereut tej sekcyi p. c. k. nad
leśniczy Lehr nie m ógł być na zgrom adzeniu, przeto 
książę prezes w ezwał hr. Kazimierza Krasickiego, aby o -  
tworzył obrady rzeczonej sekcyi i dyskusyą kierował. 
Rozpoczęto w ięc od rozbioru pytania 7 g o , o indywiduach 
nadzorujących lasy, które podług § 2 2  prawa leśnego  
mają być dodane administracyi leśn ej, a które dotychczas 
wybierane były z klasy włościańskiej.

Ponieważ to pytanie jest ważne dla przyszłości na
szych lasów, przeto dyskusyę nad niem przytaczamy nie
co obszerniej niż nad innemi pytaniami.

P. Schaller c. k. radca i nadleśniczy mniema, iż pry
watni w łaściciele lasów nie są w możności tego wyko
nać, czego powołany § wymaga, bo u nas nie masz le 
śniczych naukowa wykształconych, a lasy nasze nie przy
noszą tyle zysku, aby takich leśniczych można opłacać. 
Radzi w ięc , aby ze strony Stanów krajowych postano
wionych było kilkd zdatnych leśniczych, którzyby w pe
wnych okolicach nadzorowali gospodarstwo leśne u tych  
w łaścicieli, którzy nie są w stanie utrzymywać uczonych  
leśniczych. Dozorcami czyli gajowemi nikt nie może u 
nas być tylko sami wieśniacy.

P. Komarnichi Ludwik był zdania, że powierzanie nad
zoru lasów chłopom jest niebezpieczne dla w łasności, bo 
udzielone iin czasowo kawałki gruntów w lasach na cha
łupę i ogród przywłaszczą sobie na w łasność; sądził także, 
że to nie podobna, aby ktoś miał prawo dozorować lasy 
właściciela bez jego woli i pozwolenia.

P. Mierka nadleśniczy z dóbr hr. Miera Buskich który 
ma 80 ,000  morgów lasów pod swoim dozorom i 120  p o-  
bereżników, radzi, aby sobie dobrać zdatnego i spręży
stego leśniczego, któryby mając kilku pobereźników czyli 
gajowych do pomocy, dawał wstręt chłopom wdzierają
cym się do lasów dworskich. A że leśniczowie u nas ma
ją tylko sa m ą  praktykę, o uprawie zaś lasów nic a nic 
nie w ie d z ą ,  przeto dobrze b yłoby, gdyby kilku w łaści
cieli m ogło utrzymywać jednego zdolnego nadleśniczego, 
któryby kierował czynnościami owych leśniczych i pou
czał ich w ich zawodzie.

Pan Schwarz niechce, aby lasy prywatne oddawano 
w kuratelę, zw łaszcza , że można sobie dobrać podwła
dnych, którzy dostatecznie będą pilnować lasów za m ier- 
nem wynagrodzeniem , ale trzeba o to starać s ię ,  aby ci 
gajowi nie byli w zażyłości z włościanami miejscowemi.

S2ĘŚĆ L m C M C K O -A R T O n C m .
KORESPONDENCYA 0 MODACH.

r  , . , , , ParVż 30 czerwca 1853 r.
Gdzie teraz szukać mody? oto ważne pytanie. Piękny 

wiat paryzki em igruje, a moda razem z swymi zwolen
nikami i zwolenmcami podróżuje po św iecie. W wiejskich 
P acach elegantki nasze zmieniają się w pasterki z cza- 

w Ludwika XV. i Floryana, a wkrótce obaczymy je 
•cny, Bonnes, Spa, Em s, Trouville lub Plombićres. 

barH?„nY ™  comme de ra ison  chorować musi, i na 
cieni "leb?z Płe°zną słab ość, którą nazywają nudy. Z pod 
słabuiao ni8i i!1 ° £ rodów > Przenosi się do w ód . i tam 
ich i l u  .6 , nadziei wyzdrowienia, wraca do sw o-
rvź tanczy> Poluje, nudzi s ię ,  aż nareszcie Pa-
z ie d n ć F T 16 g°, znow u> * leczy na dobre. Lecz kiedy 
przyh r0ny ? moi ê opusza dziś sto licę, z drugiej 
s z k a ń c ó ^ p C8łe miriady cudzoziemców. Ta wymiana m ie- 
porówna'ćhvaryŻ!  ’ t5n PrzyPł Yw » odpływ podróżujących 
jednakże ®ozna do beczki biednych Danaid. Najpierwsi
litvrv o lum oorocznóm Chassó croise  występują po-
korzystny db,egtÓ!nidl dyplomaci. Gorący czerwiec mało

K zt ;,urnłkoszy dać „a y ć swobodnie wiejsko -  idylicznych 
? ° C!ynek zmordowanym myślom, a na- 

S S I  leur* ennuis w romantycznych
1  Titvrn NimU-Uł Z8mienia się w jakiegoś żartobli-

ego i ) ‘ • ]? nakże paryzki świat opuści wsie
svvo je , 1 l ĘT w kąpielach, pomówmy o elegan-
cyach wiejskich. Jakże t8m „szystko oddycha uroczą 
świeżością l skromnością. Kapryśny fontaż d
la  Pom padour, d ish a b tlli z ja c o n a s ,  cou til e \lo  nankinu,

kapelusz z grubej słomy, a przecież w tej słom ie w tój 
w stążce, w tern deshabille, rozlany dziwny wdzięk co 
to nieda się wyrazić, ale podziwjenie wzbudza. Praw
dziwa elegantka jak w Paryżu tak i na w si, niemoźe zmie
nić porządku swej toalety, nano ażeby przypatrzyć się 
budzącej naturze Ca dla tych pan natura budzi się dość 
późno), ubiera się w spódnicę z ja c o n a s ,  na białem dnie, 
różowy czy niebieski rzucik, mb też białą gładką, do 
tego zgrabny caroco - v e s t e , ażeby ochronić się od pro
mieni natrętnego słońca; p-ę"4”8 wieśniaczka ma kape
lusz okrągły (w  państwie mody nazwany capelline de 
ja rd in )  z chinće czarnej i popielatej słom y, z czarną a-  
ksainitką, na boku bukiet z wiśni, związany kokardkami 
z czarnej aksamitki, a w ty,n 'vyzYwającym negliżu któż
by niepoznał Paryżanki?! śniadaniu miejsce kape
luszy zastępują cudownie zgubne czapeczki, których pani 
Blervacq ta czarodziejka lingerie dostarcza.

Komuż niedotwarzy w czepku parachute  co ma coś zu
chw ałego, a św ieżego i młod|*g° jak poranek wiosenny. 
A cóż dopiero, czepek Jardiniere, Jeune fem m e, papilon , 
le bonnet Porcheron, nie dość że piękne ale jak od- 
roładzaj^j a wszak w iocio, ^  ubranie co odmładza, to 
talizman nieprzepłacony, jak hidsam Cagliostra. Około 
dwunastój, będzie to znowu suknia z ja co n a s a  d isp o s i-  
t io n , w girlandy, w gwiazdy, szkockie szlaki, lub rayures  
orien tates  z siedmioma falba,iafni > stan z długim baski- 
nem , na którym rozrzucone w nieładzie d w u -k olorow e  
n oeyds papillons. Rękawy obszyte siedmioma falbana- 
mi. W łosy powinny być uczesane na sposób nazwa
ny: Coiffure Eugenie; wyczesone od skroni, nie są ani 
coiffure a, la V a lo is , ani mar,e S tu a r t, mniej jeszcze  
Louis X V ., rodzaj ten ubrania zachowa w ięc na zawsze 
imię pięknój Cesarzowój, w któróm to czesaniu jej prze
ślicznie. Po każdój stronie wdzięczą się po trzy zalotki 
(accroch e-coeu r)  lub dwa papillo ttes S ćcign i. Do obiadu

zaś wybiera między barege M ontijo, robe Trianon, C ollier  
de V lm peratrice. Jeżeli chce odwiedzić swoją sąsiadkę, 
wybierze zapewne wykwintny barege Montijo. Są to fal— 
bany czy rose de Bengale vert-m alach ite  cytrynowe lub 
bleu de S e v r e s ,  w któro wrobiona jest imitacya koronki, 
bareź ten swoją wspaniałą pięknością, zdetronizował ga
zy... nieżałujmy ic h , kiedy wzamian mamy przepyszny ów  
wymysł. Stan jój zrobiony d la V ierge , lub veste  b a s -  
quine podług ostatnich wyroków pani Peytel. Rękawy zaś 
rozcięte są na trzy części czworograniaste, u dołu łą 
czące się razem , za pomocą sznurowania i trzech kokard. 
Na swoją wysmukłą kibić zarzuca koronkową mantylkę 
(kosztującą najmniej trzy tysiące franków), z przezorno
ści zabiera mantelet Horlense z jasnego jedwiabiu, z sze
roką koronką Chantilly a jej capelline de ja rd in  zastę
puje ostatniej mody capelline de chateau  co przypomina 
nadzwyczaj maleńkie kapelusiki nieszczęśliwój M a ry i-A n -  
toniny. Jest on trochę nagięty z przodu, z blondyny 
haftowanój słom ą, z dnem białem jedwabnem , ożywiony 
czerwonemi makami, goniącomi jeden drugiego jak g y -  
by bawiły się w ciuciubabkę, taki nieład panuje w roz
kładzie tych kwiatów. Na około obszyty t>lon-
dyną, po każdej zaś stronie rozkwitają mai 1 1 p ne róże. 
Wyobraźmy sobie, jak śliczne być muszą »a "°~PIS~
kne Paryżanki, wśród całego tryumfu natury, w tych w iej
skich toaletach. Mało jest w my zupełnie pię
knych , a wiele co za takowe ucht dzą Jakieś un je  ne 
sa is  au o i, ujmujące i zachwycające. To j e ne sa is  quoi 
przebija w kaśdóm poruszeniu, przemawia w każdym wy
razie. Ale moda ogólna w sukniach letnich przeważa d 
disposition. Jeżeli macie suknie zfalbanam i, niechże nie 
będą szerokie, to psuje piękność wolantów pani Peytel 
chcąc utrzymać całe to ćchafaudage falban, podszywa 
gpndnicę od drugiej falbany, grubym i mocno zkrorhma- 
lonyrn muślinem, gdzie niegdzie, wsuwa cieniutkie rogi,
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Książe prezes uważa umundurowanie służby leśnćj za 
jeden z najskuteczniejszych środków do utrzymania po
rządku i lepszego nadzoru w lasach,  taki s ługa sam się 
szanuje i jes t  szanowany przez włościanina, umunduro
wanie obudzą niejhko ducha korporacyjnego i napełnia 
w ło śc ian  uszanowaniem. .

Hr. Kazimierz Krasicki sądzi,  ża tam gdzie las przy
nosi pożytek, można więcej ło ż y ć  na  jego strzeżenie, ale 
gdzie są słuźebnictwa, tam trudno łoży ć  nadaremnie ko
szta. W każdym zaś razie należy odstąpić od zwykłego 
dotąd doboru leśnych, lec* przyjąć sobie rzeczywiste s łu 
gi którzyby temu zaw od ow i wyłącznie się oddali. Gdzie 
są’ lasy większe, tam i umundurowanie służby leśnej o -  
płaei się.

P. Komarniclii Lud. wnosi,  aby Towarzystwo opierając 
się na pa tenc ie  Józefińskim, zaniosło prośbę do rządu, 
iżby c h ło p i  wśród lasów mieszkający rugowani byli z tam- 
tąd za odpowiedniem wynagrodzeniem naprzód umówionem.

P. Skrzyński Ludwik chce ,  aby Towarzystwo zrobiło 
zapytanie do rzą d u ,  czy patent Józefiński jes t  jeszcze 
prawomocnym, a jeźli tak j e s t ,  r a d z i ,  aby prosić c. k. 
urzędów obwodowych, iżby do egzekucyi tego prawa 
przystąpiły i chłopów z lasów rugowały.

P. Tamawiecki przeciwny jest robieniu podobnego za
pytania ze strony naszego Tow arzystw a, bo takie pytanie 
byłoby nie s tósowne; gdy patent istnieje, to ma moc pra
wa, a w takim razie trzeba zastosować się do praw w każ
dym pojedyńczym wypadku.

P. Komarnicki Ludwik toż samo utrzym uje ,  ale oraz 
radzi,  aby zwrócić uwagę rządu na sprzeczności w pra
wie lasowem zachodzące.

Książe prezes sądzi,  iź t rzeba ,  aby ktoś z obywateli 
fakt przytoczył— nie należy wątpić, że wtedy wysoki Rząd 
postanowi to ,  co za s łuszne uważać będzie. Towarzystwu 
zapytań podobnych robić niewypada. Należy trzymać się 
patentów.

P. Chwalibóg sądzi,  źe patent Józefiński już  nie egzy
s tu je ,  skoro mamy nowe prawo lasowe z dnia 3 grudnia 
1 8 5 2 ,  które obowiązuje nasz kraj od Ig o  stycznia b. r.

P. Ciepielowski u w aż a , iź posiadłości chłopskie wśród 
lasów, są wielką przeszkodą w uprawie lasów; należało
by zatem zwrócić uwagę Rządu na tę okoliczność i p ro 
s ić ,  aby ze względu na gospodarstwo krajowe i dla do
bra o g ó łu ,  ogólnem rozporządzeniem takich osadników 
kazał rugować z lasów; w tym celu wypadałoby projekt 
wyrobić i Rządowi przedłożyć.

Na wniosek hr. Russockiego , Zgromadzenie poleca Ko
mitetowi, aby po należytem przejrzeniu patentów leśnych, 
p rzed łożył stósowne podanie do Rządu.

W zię to  nas tęp n ie  Śine py tan ie  pod  rozb ió r ,  o uszko
dzeniach zrządzonych przeszłego roku w lasach przez 
owad zwany „łykogryz* czyli „leśniczek* (Hylesinus pi-  
niperda). Z dyskussyi pokazało s ię ,  że uszkodzenia te 
niemiały szkodliwych następstw, i źe uszkodzone lasy 
wszędzie się odnawiają.

Rozbiór trzeciego pytania sekcyi le ś n e j , traktującego 
o najskuteczniejszym sposobie zadrzewienia w ydm  pia
skow ych, zakończył posiedzenie tej sekcyi.  P an  Mierka, 
Z w ła sn e g o  do św iad czen ia  k ilk u d z ie s ią t - le tn ieg o  w zasie
w aniu  w ydm  piaszczystych w państwie lażajskiem i p rze -  
worskiem , radzi siać turecki owies, potem sadzić łozinę, 
siać sosninę i brzezinę. Pan Skrzyński Ludwik zaś chce, 
aby używać tego gatunku ow sa, co sieją na cytadelli 
lwowskiej,  który ma tę wielką za le tę ,  że niedopuszcza

co utrzymują suknią nie tylko szeroko, ale i świeżo.
Jeżeli zaś suknia, jest z czegoś gładkiego, obszyjcie fal— 

bany aver, des ruches tuyantees. Mankiety białe które 
pani Blervacq gotuje dla swoich pięknych klientek są J a r
d in iere , D uchesse, Cbig Mars. Jeszcze parę s łów o bi-  
jouteryach które dz ęki sławnemu Lełnonnier, można inieć 
piękne choć bez brylantów i kamieni. Pan Lemonnier za
szczycony został ostatuiemi dniami obstalunkiem cesarzo
wej ; była to bransoletka z mnóstwem medalionów, w  ka
żdym z nich były włosy ułożone w kształcie kwiatka, 
liści lub owoców, wewnątrz litery osoby, której mieści 
włosy. Bransoletka ta odznaczała się swoją skromnością 
i ta skromność zyskała je j  nietylko zadowolnienie cesa
rzowej ale i mnóstwo podobnych obstalunków. Bo cóż 
też to za słodki romans s e rc a ,  taka bransoletka i któraż 
kobieta oprzeć się może przyjemności połączenia razem 
pamiątek drogich jej osób.

A paohnidła! kiedy się o nich mówi to jakby się o 
panu Guorlain mówiło. Na chustki polecam wam perfumy 
bardzo mądre które lepiej od nas po łacinie mówią. (Na
uka się więc i na nasze chustki przeniosła).  Są to 

Loliurn agfiphyltum 
Cithese syWąna .
Hymenoea nitida 
Cyperus ruber.

Jeżeli chcecie próbować czego na pjeć, najmniój nie
bezpieczne są Vinaigre de Bully i sławmy Cold cream. 
Mogłabym wam całą litanią wyliczyć najlepszych i naj
skuteczniejszych środków do malowania sobie twarzy, 
gdybyście w ierzyły obietnicom tutejszych wynalazków. 
Jeden  z paryzkieh perfumerów taki napis za oknem powie
s i ł :  a v is  anx dam esl Ń os talism ans r e n d e n t  belles toutes 
les femm es. Ja zaś ciągle utrzymuję że wszystkie kobiety 
bez talizmanów te o pana pięknemi byćby mogły; jeżeli 
nie powierzchownie, to sercem i umysłem i nie inaczój

C Z A S .

sp łóczystości; a P0n Kleczkowski sądzi,  iż akacya jes t 
bardzo dobrem drzewem na zadrzewienie wydm.

Przystąpiono potem do wyboru sędziów  wystawy. Na
stępni panowie mianowani zostali sę d z ia m i:

I. do bydfa,. J 'X . Maciej hrabia Krasicki p rez es ,  W W . 
Mieczysław Darowski, Tadeusz Hansel,  X. Antoni Klima, 
Waleryan Podlewski i Maxymilian Zatorski.

II. do koni. J- Ejm. Kajetan hr. Lewicki p rez es ,  W W . 
W incenty Antoniewicz, Józef Lew icki,  W iktor Obniski, 
Adam Younga i Karol Za gorski.

III. do owiec. W  W. Józef Lewicki p rezes ,  Mieczysław 
Darowski,  Jan hr. Stadnicki, ksiądz Antoni Klima, W i
ktor Obniski i Franciszek Paidly.

IV. do m a c h in .  WW. Jakób Shoklirh p re z e s ,  Aleksan
der  Gnoiński, J vv- !,r- Kazimierz Krasicki,  Tomasz Ku- 
tschera ,  Felicyan Laskowski i Maxymilian Zelkowski.

Poczóm zajmowano się dalszym rozbiorem pytań g o 
spodarczych, a mianowicie pytaniem trzeciem „o zielo
nych pognojach“ . P* Darowski czytał rozprawę przez 
siebie ułożoną o tych pognojach, której zgromadzenie 
z uw ag j  słuchało. Toż samo uczynił i p. Obniski, od
czytawszy a r t y k u ł  o gnojach w ogólności. Obydwie te 
rozprawki będą umieszczone w 15tym tomie Rozpraw 
Towarzystwa/ W  ustnej dyskussyi zabierali g ł o s : pp. Ka
rol Hubicki, ksiądz Antoni Klima, hr. Michał Starzeński, 
Maxymilian Źelkowski i Jan Chwalibóg. Z rezultatu dy
skussyi pokazało s ię ,  źe na lekkich gruntach zielony po-  
gnój jes t  skuteczny, w ziemi zsś ciężkiej nie robi ża
dnego skutku; tudzież, i e z0 wszystkich roślin ,  hreezka 
a potem szporek i łupin okazały się najskuteczniejszemi.

Książe prezes zsmknąws y dzisiejsze posiedzenie, do
niósł zgromadzeniu, że wystawa zwierząt domowych i na
rzędzi rolniczych dziś zrana otwartą została w ogrodzie 
Jezuickim, z wezwaniem, aby członkowie Towarzystwa 
zwiedzali wystawę, i tym sposobem dali z siebie przy
kład szanowania instytucyi tego rodzaju. Tegoroczna wy
stawa, powiedziawszy nawiasowo, co do bydła rogatego 
przewyższa trzy poprzednie we Lwowie odbyte. Jakoż 
przyprowadzono bydła rogatego sztuk 8 0 ,  koni 6 ;  owiec 
dostarczyły owczarnie JO. księcia Sapiehy z Krasiczyna, 
JW. hr. Kazimierza Wodzickiego z Hołhocz obwodu B rze-  
żańskiego i Alfreda Potockiego z dóbr zalwowskich.

Narzędzi rolniczych i machin gospodarczych, mn ćj niż 
po inne lata tego roku wystawiono, z przyczyny, źe fa
brykanci niechcieli wystawiać znanych już z poprzednich 
wystaw przedmiotów; ale zato większy je s t  dobór mię
dzy narzędziami. Między wyrobami krajowemi odznaczają 
się wyroby k tlarskie i narzędzia do gaszenia ognia z fa
bryki pana Karola Pietscha, w ice-prezesa  tu tejszój Izby
handlow ej i p rzem y słow e j .  . . . .

Publiczność  zw iedza  tłumnie przez cały dzień w ysta
w ę ,  do którój w stęp  każdemu jest wolny.

Lwów 6 lipca.
§. W pierwszych czterech dniach tego miesiąca, od

była się u nas wystawa bydła i narzędzi gospodarskich. 
Po tak świetnych sprawozdaniach z wystaw tarnowskiej i 
krak ow sk ió j ,  z przykrośc ią  p rzy znać  przychodzi,  Źe na
sza wcale się nieudała. B ydła  ro g a te g o  sp row ad zon o  
wprawdzie dosyć znaczną ilość, niektóre sztuki a szcze
gólniej pani Textorysowej z obwodu Sanockiego, zasłu
giwały ra  u w ag ę ,  lecz niebyło w nich tych zalet, które 
do nagrody uprawniają. Sędziowie też do ocenienia bydła 
rogatego wybrani,  żadnej sztuce nagrody nie przyznali.

sobie wszystkie moje uprzejme czytelniczki wystawiam.
Przeszłej niedzieli potrójną obchodzono uroczystość 

w Wersalu: relig ijną, wojskową i rycerską. Jakże też tam 
było wspaniale wesoło ; ale mówić wam o wszystkiem 
byłoby nietylko nudnie , ale i długo. Królowe mody, cały 
nieledwie Paryż i jego  okolice były w Wersalu pomimo 
zadąsanej pogody i deszczu, bo czyż kaźden niewiedział 
iź miano ujrzeć Cesarzową- A że i mnie ta sama cieka
wość sk u s i ła , wypada więc zacząć i skończyć na opisa
niu wam tego co mnie wraz z drugimi w te strony przy-  
ciągło. Cesarzowa była w powozie otwartym z zaprzę
giem a  la Daum ont z dwoma źokejami w spodniach 
białych i zielonych a k s a m ' tn y c h  kamizelkach haftowa
nych złotem. Kapelusz je j był Paille d’ltalio, niemal cały 
osłonięty jasno-czerwonemi polnemi makami. Na je j cu
downą kibić zarzucony był wsPBr>iały cachemire des Indes 
na dnie zielonóm, różnój wielkości palmy w wschodnim 
guście. A jaka była suknia zapytacie? Odpowiem z wie
loma: a czyż ja wient 1 Jab»ś niezgrabny czy złośliwy, 
gruby, ogromny, oficer sztabowy, w niebieskim mundu
r z e ,  całą postać cesarzowej zasłonił. Niezaręczam, ale 
zdawało mi się iź była to suknia lilowa jedw abna ,  czy 
popielata, czego jednakże pewną je s tem : iż napatrzyłam 
się przez godzinę niebieskiemu mundurowi i mnóstwu 
złotych haftów. Żałuję wszystkich co jak ja  przybyli pod 
Satory i do W ersalu a w zamian pięknej cesarzowój tego 
pana mieli vis a vis.

K ron ik a  literacka.
Donoszą z W iln a , że tamże nakładem i drukiem Józefa 

Zawadzkiego świeżo w y s z e d ł  z pod prasy drugi tom dzie
ł a :  „W ykład  systematyczny filozofii, obejmujący wszyst
kie jój części w zarysie", przez Józefa Kremera 8vo , str.

Najłatwiejsze zadanie było sędziów wybranych do oce
nienia koni. Koni przybyło tylko pięć s z tu k , lecz wszyst
kie były bardzo m ierne,  a dwie tylko dotrzymały placu, 
reszta z»ś opinią publiczności z ra żo n a , nieczekając wy
roku sędziów , znikła jeszcze przed końcem wystawy. 
Owce były najlepiej reprezentowane. Serowadzono je  ze 
stad ks. Leona Sapiehy, hr. Kazimierza Wodzickiego i lir. 
Alfreda Potockiego. Tu już nie za le t ,  lecz jakiejkolwiek 
wady trudno było się dopatrzeć ; nagrodę otrzymał cu
dnej piękności baran hr. Wodzickiego.

Z pomiędzy narzędzi gospodarskich wzbudzały powsze
chną ciekawość, lecz tylko ciekawość, aparat do wy
grzewania kurcząt i żniwiarka pana Heimami. Z pićrwszym 
doświadczenia jeszcze przed wystawą rob ione,  bardzo 
nieszczęśliwie wypadły, niepraktyczność zaś drugiej na 
piórwszy rzut oka była w idoczną, z całój bowiem kon- 
strukcyi jej okazuje s ię ,  źe przy żniwie, jak  to p. Chro
my o innćj żniwiarce powiedział,  zarazem młócić i siać 
musi, mnie s ię \zaś  zda je ,  źe hędzie oprócz tego i orać. 
Obok tych narzędzi ,  niezłe były siewniki i -sikawki, naj-  
więcój zaś sprowadzono pługów, żadnemu jednak z na
rzędzi nieprzyznano nagrody. Bydła do wylosowania za
kupiono sztuk 1 3 ,  między któremi jako najcelniejsze, 3 
pani Textorysowój i jednę krowę kolonisty niemieckiego 
Mullera.

Wystawie lej tylko pierwszego dnia sprzyjała pogoda, 
mnóstwo też publiczności oblegało przez cały  dzień do 
późnój nocy miejsce wystawy w ogrodzie P o jez u ick m , 
lecz następnych dni ulewa nadzwyczajna pozbiwiła  nas i 
tak skromnej przyjemności dnia p ierw szego , właścicielom 
zaś b y d ła ,  którzy je  na sprzedaż mieli, przyniosła n ie
mały uszczerbek, każdemu bowiem przy takiej nawałnicy 
i popsutych drogach niechcąc się na straty narażać, chęć 
kupna odejść musiała.

Deszcz ulewny dotąd n ieusta ł,  a nadzieja pięknych 
zbiorów w kilku dniach zniszczona. Zewsząd dochodzą 
najsmutniejsze wiadomości o gradobiciach lub też w yle
wach r z e k ,  a nawet w okolicy Lw owa, gdzie nietylko 
większych rzek ale nawet niema i strumyków, woda n ieo-  
bhczone porobiła szkody.

ISerlin 6 lipca. 
f  Znany od dwóch dni w treśc i ,  ogłaszają dzisiejsze 

dzienniki w całości manifest Cesarza Mikołaja z dnia 17 
(29) czerwca. Ponieważ dojdzie on was r0 f fh o e ;^ r . i e  a 
m źe i wcześniej od niniejszego listu, nie tłómaczę jego  
osnowy; a niewiedząc, do jak iego  stopnia  oględność dzien
nikarska stać się mogła w tój chwili dla was powinno
śc ią ,  ograniczam się do kilku bardzo niewinnych nad nim 
uwag, i to o ty łe  tylko, o ile takowe w tutejszych dzien
nikach znajdują echo. Z tutejszych organów Kreuzzeitung  
przemawia za motywami i dążnościami manifestu. Motywa 
mają charakter g łównie i wyłącznie religijny, dążność ma 
znaczenie polityczne. Obrona praw ow iernej re lig ii je s t  
wiele znaczączem orzeczeniem, jeżeli wyrazu orthodoxe 
w francuzkim tekście , odpowiadającego wyrazowi bfaho-  
czes liw a  w rossyjskim, nie odniesiemy li do wyznania 
grecko-rossyiskiego. Rozszerzenie go i do kościoła pa-  
t ry a rch a tu  konstantynopolitańskiego i w ogóle do g re c 
kiego, czego manifest nie dotyka, lecz domyślać się ka
ż e ,  jako rzeczy rozumiejącej się samej przez s ię ,  daje 
religijnemu charakterowi, w jakim Cesarz Rossyjski sta
wa przed swym narodem i przed wszystki- mi ludami wy
znania greckiego, nieskończone znaczen e. Cesarz p rze -

7 2 6 ,  XX. Tom ten kończy ca łe  dzieło i zawiera w so
bie rzecz o naturze i duchu ludzkim, a mianowicie wy
kład filozofii natury, pneumatologii, czyli nauki o duchu 
w ogólności,  następnie wykład antropologii, psychologii, 
filozofii prawa i moralności.

—  Nakładem J. Zawadzkiego w Wilnie wyszły nastę
pne dzie ła : „Wspomnienia podróży Ewy Felińskiej* tom
III. A. F. Adamowicza: „Praktyczne najnowsze postrzeże
nia niektórych lekarzy* część III. i IV. Segur’a :  „Krótkie 
odpowiedzi.* „W ybór  najciekawszych podróży i odkryć 
w różnych częściach św ia ta , dla nauki i zabawy m łodzie
ży.* Tom V. z rycinami.

—  W krótce wyjść mają pisma pomniejsze historyczne 
Teodora Narbutta, autora h istoryi l i tewskie j, złożone g łó 
wnie z rozpraw i badań dotyczących dziejów Litwy.

—  Księgarz G. Ssmrewald w r. b. w y d a : „Powiastki 
domowe Romana Zamarskiego* w i  tom ie ,  k tórego pię
kny przekład n a r o d o w y c h  pieśni serbskich w 2 tomach 
już wydał.

—  S. Orgelbrand drukuje tom IVty „Historyi powsze
chnej Cezara Cantu", a rozpoczął druk przekładu „Kal- 
limacha historyi W ładysława Jagiellończyka przez M. Gli
szczyńskiego*, który już dawniój Biblioteka warszawska 
ogłosiła. Wydanie to będzie zbogacone obszernym ży
ciorysem Kallimacha i licznemi przypisami.

—  W zorów sztuki średniowiecznej w dawnój Polsce, 
wydanych przez Aleks. Przezdzieckiego i Edwarda Rasta- 
w ieckiego, wyszedł poszyt l s z y  i 2gi. Następne dwa ze
szyty ukażą się w krótkim czasie. Obejmować mają: mon- 
strancyą * P łocka ,  dziś w Lędzie; pomnik Kallimacha 
w Krakowie; monstrancyą i relikwiarz Zygmunta I. w skarb
cu częstochowskim, i buławy hetmańskie znajdujące się 
także w tym skarbcu.

------



mawia jako rzeczywisty protektor kościoła prawowierne- 
R°> gdy uznanie tego protektoratu przos Turcyą jest 
właśnie kwestyą sporu. Tak uważana odezwa Cesarza Ro
syjskiego, Odezwa W  imieniu religii, njoże pociągnąć za 
sobą na półwyspie tureckim nieohiiczone i bardzo rychłe 
następstwa. Cóż, jeili Sułtan, 'odrzucając 'dotychczasowa 
tolerancyą, odezwie się równie w imieniu religii muzuł
mańskiej i obudzi fanatyzm swego narodu? Manifest Ce
sarski mejest tak umiarkowanym, aby sio tego obawiać 
niemożna. Wkroćzćme do Księstw nadd majskich, które 
wedle nadeszlych tu wiadomości było 30go czerwca z pe- 
W,,° 7t lwane> stósownie do manifestu niejest 
rozp ęnem wojny, uważane jednak jest jako skutek u-  
poru rorty, a zatem jako tymczasowy zakład praw, któ- 

Znania s°kj0 Rossya się domaga, a zatem jako 
M r n W0Jny’ Turcya praw tych nie przyzna,
mamiest Cesarski wkroczenia do Księstw naddunajskich 
nieusprawiedliwia powołaniem się na traktaty, których 
tłumaczeniem Europa od miesiąca głowę sobie suszyła, 
ecz uważa je  jako środek niezbędny ( indispensable)  do 

osiągnięcia głównego celu i jako gwarancyą swych żą- 
o»n. Wszakże Rossy t nie szuka zaborów, i gotową jest 
terazjeszcze wstrzymać pochód wojsk swoich,jeżeli Turcya 
zobowiąże się do sumiennego przestrzegania nietykalności 
prawowiernego kościoła; w przeciwnym razie, wojna w i- 
mieniu Boga hu obronie prawowiernój religii, konlecznem 

ę zie następstwem. Do tego oświadczenia przywiązują
chwT ■ * utrzymania Pok°ju* Tutaj, w tej ostatecznej 

* i, więcój niż dawniej, zwrócone są wszystkich oczy 
a Austryą. W tej chwili Austrya czynić ma tak w Kon

stantynopolu jak w Petersburgu usiłowania, aby spór woj
ną grożący w drodze pokoju załatwić. Pośrednictwo to, po 
ogłoszeniu manifestu cesarskiego i po wkroczeniu wojska 
rosyjskiego do Księstw Naddunajskich, będzie się w,dawało 
niejednemu niepodobnem. Czy jest lak lub nie, to czas po
każe. Mojem zdaniem Austrya w kwestyi tureckiój nie stoi 
na jednem z Rosyą stanowisku, jakkolwiek dotąd polityki 
swój czynnie nieobjawiła. Tradycye, historya, obocne sto
sunki, wiodą Austryą koniecznie do udzielnej polityki w rze
czonej sprawie. Jeżeliby tak niebyło, wtenczas nie masz się 
o co upierać, dni bytu Turcyi są policzone, a wszystko co się 
dotąd odbywa, jest tylko prologiem wielkiej tragedyi, 
która się niezadługo rozwiedzio przed naszemi oczyma 
W obecnej chwili, nie przyjdzie zapewnb do tego, zanim 
Się inaczej przekonam, mniemam, źe tą razą Austrya i 
Turcya ocali i pokój powszechny przez pośrednictwo swe 
utrzyma.

Nie obchodzi was już zapewne, do jakiego stopnia i 
jakim sposobem dzienniki niemieckie, mianowicie „Ham
burger N*chrichten“ Czas okradają. Była już dawniej o 
tern mowa. Tajemnica industryi dotąd się za;howuje. 
Dzienniki tutejszo przywodzą stale powyższy organ za 
źródło podanych przez się wiadomości. Tą razą tylko 
dla rozśm eszenia was nadmieniam o nowój kradzieży. 
Wykonaną ona była na korespondencyi warszawskiej 
w Nrre 147 Czasu. „Hamburger Nachrichten“ zrobiły 
z nidj aż dwa oryginalne artykuły, tłómacząc ją dosło
wnie. W drugim z nich, gdzie jest mowa o zmianie sy
stemu podatkowania w kongresowej Polsce, podatek sza r-  
warkowy jest przetłumaczony „Schwarks-steuer“ (sic), 
Schwarks znaczy w niemieckim języku „chmura,“ w Kró
lestwie Polskiem opłaca się więc podatek od chmur, któ- 

nad niem przeciągają. Przy podatku podymnym „Rauch- 
ang-steuer“ nie wyglądało to tak głupio w' głowie tłó- 

®8-0^a hamburgskiego przemysłowca. W prędkości kra- 
biedak zapomniał, źe i w niemieckim języku jest 

r ,,'rf z T>Scharwork.“ Druga osobliwość jest ofiara liw e- 
mv r ^ r et* ’»«'lzon? Lieferungs-Chiara“ (sic). Życzy- 
mości s w w T n 1 n,e,nięckiój takowego pomnożenia Wiado- 
sie tylko źe i .̂ y. " l i e .P°d8tkoWEnia w Polsce. Dziwimy

teMrfdii™ #ysied‘’ i0 nie
„ Z8P0W1 dzenia, konfereneye handlowo-celne do- 
tąd się me rozpoczęły. Król bawarski, który dopiero

czoraj przyjechał, przyjmowany był od granic z wszy- 
vttaemi honorami przepisanój prawem etykiety. Na dwor-

kiego gośdJ. J Pa" Przyin,owaf osobiście w yso-

»UZ1 R° gu0r w ys“?P<>wał tu dwa razy w operach
M 3 1 .  n r , i  Dama, “ w przejeździć do Monachium, gdzie 

kilka przedstawień jest angażowanym.
tru \ nareS2t  0d wczora.) cieplejszą pogodę, bez wia- 
sóh nH ZUj  NlePewn°ść pokoju wstrzymuje wielo o-  
s fe ra rh  wyjazdu do wdd i od podróży, lubo w wyższych 
PrzyjdziePHnUJe wszel!iie przekonanie, że do wojny nie

W jednym IParyŻ 4 lipca.
28 czerwca, 1 " ? ?  lisl,5vv ogłoszonym vrCzasie  2 dnia 
rą Francya posyła " asl^PuH ce w y a*0"}0: „Broń któ- 
J „ ł v ć  do uzhrma ■ ®tambułu przez p. Magnan ma po- 
i  I  « Tes  ̂ tó mnl8 slrzelc™  tureckich nakształt wene- 

a * t  do któróf ,ie.-iedna z najzabawniejszych pomyłek 
’ Rzeczone wv Pi " V(5d S es te t* i móje h i ^ r a ź n e  

L’;San,% M»rva nosvłayraŹenie trz0ba czytść tak: „Broń,
z Hn iwbroienia w S[ambułu przez p. Magnan ma posłużyć do uzbrojenie siatków  ture’’kich wen_

cejsktch.
Dzisiejszy Monitor donosi, a  Cegarz rosyjgki daI swdj

armii rozkaz przebycia Prutu. W  tej chwili Rosyanie mu
szą już więc być w Mołdawii. Ambasada rosyjska w Pa
ryżu utrzymuje, iź wojrm turecka jest popularną w Rosyi. 
Osoby dobrze informowane przeczą temu jak najmocniej. 
Floty sprzymierzone miały odebrać rozkaz przejścia Dar- 
danele i wziąśc pozycyę pod Stambułem. Rozkaz ma być 
dany dla tego, te  flota sprzymierzona potrzebuje dłuż
szego czasu, aby stanąć pod Stambułem, aniżeli 11 ita ro
syjska. Anglia rozwija ogromne zasoby marynarskie, któ
re wprawiają w zadziwienie Debaty. Francya rozwija tak
że swoje zasoby. Minister marynarki zwiedza porty i dzień 
i noc pracuje. Ze swój strony, minister wojny skupuje 
konie i zaopatruje arsenały w broń i amunicyą.

Dawno już powiedziałem, te  rezultat sprawy wschodniej 
zaleiyć będzie od zgody Francyi i Anglii. Pomimo ró 
żnych pogłosek, zgoda ta dotąd istniała, ale dziś zdaje 
się, źe grozi jej niebezpieczeństwo. Pokazuje się, źe po
byt księcia Genueńskiego w Paryżu nie był czczą f irmal- 
nością i ze braneya zawarła z Piemontem alians zaczep- 
no-odporny. Alians ten miał oziębić Anglią, Anglia u -  
ważała Piemon jako ognisko propagandy włoskiej i jako 
zaporę między Włochami a Francyą. Gdyby utraciła 
wpływ w liemoncie, dałaby Francyi siłą ogromną. Czy 
dla potrzeby sprawy tureckiej, Anglia będzie patrzyć przez 
szpary na alians piemoncko-francuzki? czy przeciwnie 
starać się ę zie go zrównoważyć przez jaka inną kom- 
binacyą, szkod^  dla z^>dy Francyi z Anglią? czy wre- 
szcio 8 <aa P nvtan ° an0uzk‘ i est pewnym i rzeczy
wistym ą py Ia> na która nie umie odpowiedzieć 
korespo », -■ J1cy wiadomości codzienne, a strze-
gący ę  ̂ p ) Y ącznej opinii. Wolę moim zwy- 
czajem, p nonrrZeczy trybem pogłoskowym i wa-
Lam^ nrostói k an w r pn r f ! ! ć na Pfżeds taw ien iu  czy te ln i -  

fiirnre rzec7vw ici •• rdJ w ypadki au ten tyczne  n a ry -  
SUhd f*7vtnlnicv hsH ^  P ^ ^ y k i  europejsk ie j .  Tym s p o -  
S°  inhieii^twami a f  ^ ,°beznani ze  w szystk iem i p ra w d o -  
wać, a n i5tłó  naczyć  s ię*^  p o trz eb o w a ł  ani p ro r o k o -  

Cesarz rosyjski m ia ł  P7 ° ^  a • a

S f f Ł  w r SŹy i i a d -
?n mial rnalaśp ,k  . usP°keić obawę zachodu. Napoleon 

i  raetnlhaian J, ■ S  ̂ depeszę adresowaną do jene- 
i k 3 n a i ’  ̂ ma czytał onegdaj p. Drouin de 
Lhuy>. Po wp ywem usposobienia cesarskiego, p. Drouin 
de Lhuys mia przy.ąó ozięble tego dnia p. Kisielewa. 
Czytałem wczoraj w liście jednego bankiera londyńskiego 
pisanym do jednego meklera w Paryżu te wyrazy: „woj
na jest niezawodna; mam na to w "reku niemylne dowo
dy. Sprzedaj na mój rachunek 100,000 renty i 2,000 
akcyi.“ Przeciwnie Rotszyld nie wierzył w wielki spadek 
papierów i złapany został, jak wielu innych w op8ra- 
cyach giełdowych. Giełda obfituje w plotki bez liku, ale 
ogrom na jej większość w wojnę nio wierzy. A nglicy  ba
wiący w Paryżu powtarzają, źo wojna z Rosyą byłaby zła. 
MdWią tak  ‘Zapewnie dla t e g o , źe  gdyby  wybuchła w oj
na fa nie sko ńczy łaby  się podobnie jak iVojny kafrowśkie 
i indyjskie. Rozchodzi się znowu iibwina, źo M onitor ih'a 
ogłosić manifest z powodu przejścia Prutu przez wojśkh 
rosyjskie i Źe Francya powóła do broni swe rezerwy.

Agitowany moralnie Paryż, pod względem matdryalnym 
jest zupełnie spokojny. Rząd obmyśla środki, aby speku- 
lacya nie podwyższyła stucznie ceny zboża. Czas mamy 
ciepły i pogodny.

Dla dania wam małego obrazu obyczajów paryzkićh, 
donoszę wam o zdarzeniu, które onegdaj spotkało jedne
go literatka polskiego, tego samego, który się znajdował 
niedawno w przewróconym wagonie na dródźb źelazńój 
wersalskiej. Miał ou °^° '1 Slf* 10 sąsiada dawnego Ofice
ra i urzędnika ż min Steryum spraw Wewnętrznych. Jak 
się to często dzieje w kamienicach paryzkićh, pokoje je 
go były rozdzielone od pokoj w sąsiada ścianką drewnia
ną, Oklejoną eleganckim papierem. Sypialne pokoje były 
obok siebie, a łóżka sąsiadów były tak posthwikhb, że 
obydwaj mieli głowy ku wspólnej ścianie. Otóż onegdaj 
o 7ój godzinie z rana , literat nasz przebudzony został 
strzałem z pistoletu. Sąs'ad J0£° strzelił sobie w serce, 
siedząc na łóżku, i kula przeszywszy poduszkę i ścianę, 
w ścianie uwięzła. Gdyby zamiast w serce, niewygodny 
sąsiad strzelił sobie w g ło * ^  na*z literat mógł być za
bitym. Dowierzajże więc teraz sąsiedztwu paryzkiemu!
Co było najnieprzyjemniejszego, to że napisawszy w no
cy ośm listów, samobójca 0,0 naPisał ani słowa do są
siada z przeproszeniem, że go przebudził i źe do jego 
pokoju kulkę wprowadził- j  iegrzećzność ta, za którą 
gniewa się nasz literat, bardzo bawi Paryźanów zamie
szkujących jego część miast®-

Godz. 4. Giełda podniosła na pogłoskę, źe Rosya 
nie wprowadzi nad 12,000 ^ojska do Mołdo-Wołoszczy
zny.—  Marszałek de St. Amaud wyjechał na prowineye 
dla zwiedzenia pułków kawa eryi. Szkoła kawaleryi 
w Saumur ma mu z teg° Powo u dać ucztę i konne 
turnieje.

Ostatnia depesza telegraficzna z Konstantynopola 27go 
czerwca i artykuł K o r e s p o n d e n c y i  litografowanćj umie
szczony na czele dzisiejszego numeru, wskazują dostate
cznie chwilowe położenie sprawy wsćhodniój. Zerwanie 
pokoju jest dotąd nieprzypu**0™ 1™- Pozostaje nam wi$o 
tylko zdanie sprawy z wiadomości < debranyi h ran»-ą pocztą

Dzienniki francuzkie pomimo silnego wrażenia jakie u-  
czynić musiało przejście Prutu przez wolska rossyjskie. 
konkludują jednak prawie wszystkie, że zajęcie Księstw 
niepowinno być uważane przez nikogo za casus b e lli , i 
że Dunaj dopiero byłby Rubikonem. DŁbaty wzywają 
Turcyą aby stiła spokojnie z bronią w ręku dopóki Ro
sya Księstw nie opuści i n :e wzywała pomocy flot sprzy
mierzonych. Assemblce nationale idzie dalój; utrzymuje 
źe floty nie mogą żadnego uczynić poruszenia dopóki 
Konstantynopol nie będzi9 zagrożonym. A nawet i ten 
przypadek aby Turcya na pierwszą wiadomość zażądała 
była przejścia flot przez Dardanele, i takowe się posunęły 
były, stać się może tylko powodem do nowych negocya- 
cyj, ale nie powodem do wijny. Rzeczywiście bowiem 
mówi Independance rzeczą jest obojętną czy floty stoją 
w Besika czy stoją w porcie stambulskim, skoro tylko 
nie ma przyczyny aby działa ich miały być użyte.

Komuoikacya gabinetu angielskiego do francuzkiego 
w przidmiocie przejścia flot przez Dardanelle, 0 której 
donosiła Independance, zdaje się być za wczesną. Wnosić 
to można z tego, źe się nie potwierdza, i z tonu dzien
ników angielskich, który nadzwyczajnie jest gwałtowny 
jakkolwiek w treści nio różnią się wiele od francuzkich. 
Dodajemy, źe zwyżka na giełdach utrzymuje się ciągle, 
i zdaje się zupełnie w bliskie, a spokojne rozwiązanie 
sporu zaufaną.

Jeden z korespondentów paryzkićh Independance  po
dał treść noty którą minister spraw zagranicznych fran- 
cuzki p. Drouin de Lhuys rozesłać miał do wszystkich 
swoich ajentów za granicą. Rozbiera ona bardzo jasno i 
dokładnio kwestyą wschodnią z tego stanowiska jaki jej 
nadał znany okólnik hr. Nesselrode. Nie wiemy o ile po
dana treść jest autentyczną, i dla te ro powtarzać jej 
nie będziemy. Co do rozmaitych zaś pogłosek krążących 
to za pokojem, to za wojną, zbierać ich nie potrzebuje
my, albowiem wyręczył nas w tej mierze korespondent 
paryzki.

Dzienniki wiedeńskie zaprzeczają wiadomości w Deba
tach podanej o odpłynięc u arcyks. Ferdynanda Maksy
miliana z flotyllą austryacką na wschód-, bo w Wiedniu 
nic o tern niewiadomo, ani też tryestskio dzienniki nie 
byłyby o 'tern przemilczały. Już podając tę wiadomość 
przed parą dniami, w prawdziwość jój wątpiliśmy po
wstała ona ztąd zapowne, iż zanim jeszcze sprawa wscho
dnia w groźne przeszła stadium arcyksląźę wybierał się 
w podróż w owe strony, o czem Debaty późno się do
wiedziawszy wzięły może ówczesny zamiar za dzisiejszy.

— Ze spraw wewnętrznych niemieckich jedno mamy 
tylko donieść, to jes t ,  iż na dniu 6 b. m. otwarte zo
stały w Berlinie powszechne narady związku celnego pod 
prezydcncyą p. Henniga, które zagaił pruski minister skar
bu. Z resz tą  bank frankfurtski, Izby heskie, przewidywa
nia względem kryzy w Hannowerze, mającej się skończyć 
wedle jednych dymisyą ministerstwa Scheelego, wedle dru
gich oktrojowaniein ustawy, wedle trzecich'oktrojowaniem 
tylko nowego prawa wyborczego do Izb, by w zebranych 
tym sposobem przeprowadzić z łatwością przegląd usta
wy, a wreszcie niepewność, czyli domniemany następca 
w Koburgu i Gocie, drugi syn królowej angielskiej ma 
być już dziś za następcę uważany lub nie — oto wszyst
ko, co jeszcze w dziennikach niemieckich znajdujemy ze 
spraw wewnętrznych, a co dla czytelników naszych nie 
przedstawia interesu i nawet na miejscu dość niedbale 
jest traktowane.

Cała bowiem uwaga publiczna zwrócona na Wschód, 
a że źródła , z których niemieckie dzienniki zwykły czer
pać swoje wiadomości nie są zawsze pewne, i noszą na 
sobie cechę stronności, przeto i z nich mało korzystać 
możem.

— Głosz i,  źo między kandydatami na następcę tronu 
greckiego po bezdzietnóm zejściu króla Ottona, znajduje 
się drugi syn księcia Leuchtenbergskiego Eugeniusz, a 
wnuk Cesarza rosyjskiego ur. 1847 r.

Depesza z Aten Igo lipca donosi: Poseł amerykański 
obstaje stale przy żądaniu swojóm, aby skasowanym był 
wyrok na misyonarza Knight.

— W chwili kiedy to piszemy odbieramy proklamacyą 
kięcia Gorczakowa do mieszkańców Multan i Wołoszczy
zny. Czytelnicy znajdą ją poniżej.

Komendant placu w  K rakow ie  major M*ciej Denk 
v. Ostenfeld z o s ta ł  pehsyonow any ty stopniu p o d p u ł 
kow nika ,  a w  jego miejsce mianowany majorem i ko
mendantem placu pehsyonow any kapitan Jan  Kussy.

W ie d e ń  7  lipca. J .  C. K. A p. Mość spowodowany 
z o ś ta ł  p rzez  n a jw y ż sz a  ł a s k ę ,  Józefowi Rudnrań- 
skiemu b. biskupowi w  fcowej Sal i i T'Ono-
w iczow i b. biskupowi w  Czauadzie, o puścić w y ro k  
skazu jący  ich n a  osadzenie, p i w w szi go^w klasz to rze  
w  M ólk , d ru g ;ego w K l o s t e r n e u b u r g ,  a  to tern więcej, 
iż obaj z łożyli  p r z e k o n y w a j ą c e  dow ody  p o p raw y  i 
lojalności sposobu

_  S k ład k i  na kościół w  W ied n iu ,  w y n o szą  do dziś 
wedle ostatniego w ykazu  ( m e  l,Cj!ąc s y . sdek  Kbie r s _ 
nych po innych k ra jach  k o ro n n y c h )  z ł r .  5 7 9 ,1 0 9 ,  
dukatów 3 + 0  i tu.

.— Ga%. a u g so u rg sk a  pisze o wyjeiździe Fran. hr. 
(jyuUt S ło w a ,  które tem niają w a -
źm o ść ,  iz je  natychmiast wieczorna G a*, w ied eń sk a  
przedrukowała: 9 H r.  Gyuiai, kt^ry w  tow arzystw ie
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pewnej liczby wyższych oficerów odjechał d° Pe- 
tersburga, będzie ze strony Austryi na w.elkich obro
tach mających n»‘-ć m,eJsce w przyszłym miesiącu 
przed Cesarzem Mikołajem. Przypuścić trz.eb* ’ *e 
missya ta przyczyni się zarazem do poparcia “Kła
dów celem utrzymania pokoju europejskiego, albo
wiem hr. Gyulai używa zaufania swego Monarchy i 
jest zaiem w stanie przedłożyć gabinetowi rosyjskie
mu właściwy stan rzeczy w sprawie wschodniej. 
Usiłowania zaprzyjaźnionego dworu cesarskiego, nie 
będą wedle wszelkiego przypuszczenia, bezskute- 
cznemi w Petersburgu, j*k również spodziewać s,ę 
godzi, że dobre rady jakie c. k. mternunryusz w Kon
stantynopolu łącznie z rezydującymi tamże reprezen
tantami reszty m ocarstw , udzielić nie zaniedba W. 
Porcie ustrzeże ją od nieroztropnych kroków. W iel
kie również mocarstwa morskie Europy nie zaprze
czą zapewne w końcu Austryi samodzielnego i jawne
go postępowania w tej naglącćj kw estyi, i oddadzą 
sprawiedliwość oględności, umiarkowaniu i gorliwo
ści jej dyplomacyi. Nie uszły głębokiej rozwagi Ce
sarza M ikołaja niezwykłe przymioty wysokiego jego 
przyjaciela i sprzymierzeńca Cesarza Austryackiego, 
a wartość jaką ten Monarcha zarówno wielki jako 
panujący i jako polityk, kładzie na zdanie i sposób 
zapatrywania się A ustryi, znacznie przez to podwyż
szoną zostanie. Z innej strony Porta nauczyła się 
już dostatecznie oceniać potęgę Austryi i przekonała 
się o szczerym jej zamiarze utrzymania jej całości i 
niepodległości. Spodziewamy się przeto, że usiło
wania c. k. gabinetu w utrzymaniu pokoju powsze
chnego, szczęśliwie uwieńczone będą.

  Słychać, że poseł belgijski w Wiedniu hr. O
Sullivan zamianowany ma być nadzwyczajnym po
słem przy dworze cesarskim z okazyi zaślubin arcy- 
księżny Maryi Henryki, której poseł towarzyszyć 
będzie do Bruxelli.

— S ł)  chać, że wysłany do Petersburga goniec puł
kownik hr. Vetter wiezie ze sobą własnoręczne pi
smo cesarskie z powinszowaniem Cesarzowi M ikoła
jow i, w urodziny jego 7 lipca. Zdaje się wszakże, 
iż wersya ta nie jest praw dziw ą, bo hr. Vetter me 
mógłby zdążyć przed dniem 7 b. ro. do Petersburga. 
Prędzej się zdaje być podobnem do wiary, co pisze 
Presse, iż hr. Vetter należy do orszaku fzm. hr. Gy
ulai.

R o s s y a.
G azeta Lwowska  z czwartku zawiera następującą 

odezwę księcia Gorczakowa przy wejściu wojsk ro
syjskich do Księstw N a d d u u a j s k i c h , w r a z  z  orygi
nałem francuskim:

Mieszkańcy Multan i Wołoszczyzny!
Jego Mość Cesarz mój dostojny Monarcha rozka

za ł mi zająć wasze terytoryum korpusem armii, któ
rego dowództwo mi poruczyć raczył.

Nie przybywamy do was ani z zamysłami zaboru, 
ani w myśli zmienienia instytucyj, które wami rzą 
dzą i stosunków p o l i t y c z n y c h ,  k t ó r e  wam zost» y 
z a e w a r a n t o w a o e  uroczystemi traktatami. Prowizory
czne zajęcie Księstw, którego uskutecznienie mi zo
stało poruczone, nie ma innego celu, jak bezpośre
dnią i skuteczną protekcyę w nieprzewidzianych i 
ważnych okolicznościach, śród jakich rząd turecki, 
zapoznając liczne dowody szczerego przymierza, któ
rych dwór cesarski nie przestał mu dawać od czasu 
zawarcia traktatu w Adryanopolu — odpowiada na 
nasze najsłuszniejsze propozycye w sposób odmowny, 
a na nasze rady najbezinteresowniejsze, ubliżającą 
w najwyższym stopniu nieufnością.

W swojej cierpliwości, w s ło jem  statccznem ży
czeniu utrzymania pokojti w Oryencie i w Europ.e, 
unikać będzie Cesarz wojny zaczepnej przeciw Tur- 
cyi tak długo, jak długo mu na to jego godność i 
interesa jego państwa pozwolą.

Tego samego dnia, kiedy otrzyma zadośćuczynie
nie, które mu się należy, i gw arancye, których na
dal domagać się ma praw o, jvojska jego powrócą
w g.anice Bossyi. t a . .

Mieszkańcy Multan i Wołoszczyzny! Spełniam 
równie rozkaz Jego Cesarskiej Mości oświadczając 
w&m9 ke obecność wojsk jego w waszym kraju nie 
nałoży wam ani ciężarów ani nowych kontrybucyj, 
że dostawy żywności likwidowane będą w swoim 
czasie przez nasze kasy wojskowe i po cenie ozna
czonej naprzód w porozumieniu z waszym rządem.

Spoglądajcie w waszą przyszłość z spokojnym u- 
mysłem. Oddawajcie się bezpiecznie waszym pracom 
rolniczym i waszemu przemysłowi handlowemu; bądź
cie posłuszni ustawom, które wami rządzą i władzom 
istniejącym. _______

Pełniąc wiernie te obowiązki zasłużycie sobie naj
lepiej na wspaniałomyślną troskliwość i na potężną 
protekcyę Jego Mości Cesarzs.

Naczelny dowódzca K sia ię  M. G o rcza k o w ,  
jeneralny adjutant Jego Mości Cesarza w sz e c h  Rosy i. 

Dnia 2 0  czerwca (2  lipca) 1853.
T u r c y  a.

Presse  £ wiedeńska) pisze: Z  wiarygodnego źró
d ła dowiadujemy się , że wejska rosyjskie przezna
czone do księstw naddunajskich liczą 25,000  ludzi, 
i sk ładają się z jedrej dywizyi 4go i jednej 5 kor
pusu. Cztery inne dywizye pomienionych korpusow 
stoją następnie: 2  i 3cia dywizya 4go korpusu armii 
w formie eszelonu nad granicą m ołdawską, & • 3cia 
dywizya 5go korpusu pod Odessą i Sebastopolem. 
Dowódzcą 4go korpusu jest jen. Dannenberg, ogo jen. 
Liiders. Ze względu na rozciągłe stanowiska obu 
tych korpusów, mianowicie 5go, nie można przypu
ścić, aby wojenne rnchy (je ś li do takowych przyj
dzie) rychło rozpocząć się miały. Prócz jen. Dan- 
nenberga, jenerał Liiders w szedł d. 3  b. m- z P r e 
m ia  strażą swojego korpusu do Multan. Tegoż sa
mego dnia zapewniano w Jassach z wiarogodnego 
źró d ła , iż Omer pasza zaczyna się z wojskiein swo- 
jem rozstawionem pod Szumią, zbliżać ku W oło- 
szczyznie.

— D. 15 z. m. ^książę Serbski opuścił Belgrad i 
udał się do Kragujewacz, gdzie dłuższy czas bawić 
zamierza. Załoga turecka opuściła Belgrad zosta
wiając obronę miasta Redifom, i przeniosła się do 
Widdina.

— Gaz. augsburgska donosi z Sinouc z nad gra
nicy mołdawskiej, że p. Ozerow ciągle jeszcze prze
bywa w Kiszeniewie, nadto dodaje, że ferman suł 
tański zapewniający swobody religijne wszystkim 
wyznaniom nie mógł być ogł.iszony w księstwach 
naddunajskich z powodu zakazu konsulów rosyj- 
skich.

— Gaz. Bukarestska  (niemiecka) została zaka
zaną z powodu pewnego artykułu o sprawie wscho
dniej.

— Gaz. augsburgska pisze z Malty 2 0  z. m. że 
w Konstantynopolu zaniechano missyi dyplomatycznej 
do Petersburga. Rosyanie rekwirow&li w Izmaile, 
Kartalu i Reni 3 6 ,0 0 0  (? )  podwód. W  okolicy Izma- 
iłu stoi 64 ,000 , pod Gryczeni 5 0 ,0 0 0  ludzi. W Izma- 
iłu są główne magazyny', dokąd dowożą wciąż woj
sko i zapasy wojenne tudzież żywność z Odessy i in 
nych p o r t ó w  c z a r n o m o r s k i c h  p a r o w c a m i  i ż a g lo w e m i  
s t a tk a m i .

S P O S T B a E to iA  m e t e o r o l o g i c z n e .

Żyto poszło w górę o 45 kr. Jo 1 z łr . .  jęczmień o 30—45 k r .;  
pszenica dawnie] ledwie zbywana, m iała d .iś  ła tw y  pokup i nieco 
podskoczyła w cenie. T utejsi prawie nie kupowali, bo im eeny nie 
przypadały . Ż y ta  sprzedano przeszło 2000 korey po 7 % , 7% , 
7 % , 8 z łr . ,  w keńcn ta rg a  płacono za liche 8 z łr . Jpozmienia 
około 800 koroy po 6, 6 '/ , ,  6 '/ , ,  6 % . Pszenicy do 700 knrcy po 
8. 8 '/ , ,  8 % , 8%  do 9 z łr . Owies bardzo szukany i mocno płacony; 
około 200 koroy po 4 % , 4%  aż do 5 z łr . Tagiego ta rg a  nie spo
dziewano się i mniemają, że to tylko chwilowe ceny, dla tego kto 
nie potrzebow ał koniecznie, czeka jeszcze.

W  ruchu innych produktów oisza zupełna, wiele z nich są obfi
cie na tutejszym  płaca. Miód lubo w niewielkich tu zapasaoh, nie 
szukany woale, tak  gamo wosk. Rzepak poszukiwany, ale produ
cenci w strzym ują Bie z sprzedaży, niewiedząc jeszcze jak ie  zbio
ry  będą.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Z  Makowa, m iasteczka w obwodzie W adow ickim  donoszą, że  

dnia 2 2 b. m. w południe oberw ała się chm ura nad samem praw ie 
tem  m iasteczkiem , i spraw iła powódź od dawna ju ż  niezapa- 
m iętaną.

P o t o k  z w y k le  p ł y t k i  i  n i e z n a c z n y  w e z b r a ł  p o w y ż ó j  k o ś c i o ł a  
tak  mocno i p ły n ął tak  gwałtow nie, że toczył z  s o b ą  głazy w a 

żące 15 do 2 0 cen tnarów , i w m gnieniu oka zatop ił cały  rynek 

miejski.'
Pow racające w łaśnie w tć j chwili bydło z pastw iska zdołano 

tylko z trudnością  wyratować z topieli. Zabudow ania miejskie, 
ogrody, łąk i i pola ucierp iały  znaczn ie , bowiem powódź na
n i o s ł a  wszędzie p iasku  i żw iru , lu b  pozostaw iła po sobie b a 
gna  i trzęsawice głębokości dwóch do trzech  s tó p , a  budynki 
zupełnie podm uliła.

G dyby ulew a z oberw ania się chm ury potrw ała by ła  jeszcze 
pó ł godziny d łużćj , tedy  byłyby niezawodnie runęły  wszystkie 
domy na  placu miejskim. T ym czasem P°dm uliła powódź i przy
wiodła do zupełnćj ruiny tylko jed n ą  stajnie i s todo łę , tudzież 
kram nice m iejskie.

i P r z y j e c h a l i  d o  K rakoW ®  °(jj ?nia 8go do 9go lipca: 
* W ojciech K asprzycki z Bogumił18- ł a b a  hr. Dzieduszyoka, A le

ksander lir. Bobrowski, Józef Da Goraju Gorajski i Ka
rolina G orajska ze Lwowa. Józef Meonarowski z Htjo/.a. Feliks 
hrabia  Romer z Tarnowa.

W y je c h a l i :  Józef G a w e łk i e w * 0 ® **o ^a rek . Jan  Sitkowicz do 
W arszaw y . Feliks Boezkowski do l renc iyna .  Andrzej Zgrzebny 
do Marienbadu. Adam hr. Kozie*”’0''® 1 do Mysłowic. Matylda hr. 

; Koziebrodzka z córką i syasm . *,8U:!na "omska do Salobruu. W il-  
. helm Iozyński do O straw y. Mare®** Sobolewski do Osiozan. Jan 
i Swoboda do Z akrzów ki. Jan  W razid ło  do Lwowa. Gabryel Nohen- 

dorf, Józef Nohendorf do TarnQ>vtt-_______

Kors papierów publicznych 1 pieniędzy.
W ied eń . K u rta  t*l*grafietir* a Snia 9go lipca. M etabki Ł-pro 

9 3 ' Ootal iki  4 V ,-p ro c. 83% . Motai.ai 4 -p roc. 75 '-,. — 
4 -p ro O . * 1 8 5 0  r. 9 3 % . -  S '/.-p ro e . 48’/ , , . — l-p ro « . 19 '/, 
z ciągu, z 1830 7. 360, 303% . — Augsburg 110. — Londyn 
10 kr. 49. — Paryż 1 3 0 % .— Akoya Bankową 1402 — Akrya 
kolęi żal. póło. Fordy*. 8346. — Pożytek* ■ r. 18*1 lit. A 87% , 
B. i l t i O s t - D » n a *  Dampfsch. 770.

K u r s  k r a k o w s k i  9go lipoa. Banknoty austryac. żądają f5 % , 
p łacą  945/«.— P m sk i kurant ż. 103, pł. 102 '/,. — Ruble srebrem 
nowe a l  p a r  i . — C w a n o  giery nowo ż. 104%  p ł. 104% . 
Cw aneygiery staro  ż. 104 7, pł. 103. — Im peryały ż. 34 8, p ł. 
34 4. — Dukaty austryack ie  i holenderskie ż. 19 8, p ł. 19 6. 
20fra*kow e ż. 33 26, pł. 33 18 .— L isty  Zastaw ne polskie żądają 
98%  pł. 9 8 —Listy Zastaw ne galio. z kupo. ż. 91%  pł. 91 %.

K u ru  lw o w s k i  s dnia 6go lipna. Dukat holsud. 5 « łr. 13 Kr. 
D skat ces. 5 z łr . 19 kr. — Półiraporyał ros. 9 n łr. 5 kr. — 
Rubel ros. 1 z łr . 4 5 '/ , k r .— T alar praski 1 s ł r .  37 k r .— Polski 
keran t i pięcioiłotów na 1 s ł r .  18 kr. — Kurs listów zast. w gal. 
stan. Instytucie kredytow ym : Kupiono próes kuponów 100 po — 
s łr .  — k r. w m. k .— Spriodano 100 po — s ł r .  — k r . — Da
wano za 100 s ł r .  — kr. — — Żądano s łr .  93 kr. 15

K u r s  w ie d e ń s k i  s 4nia 8go lipca. — Metaliki 9. — Newa 
pożyczka. 8 3 % .— Akoye Baa n wisd. 1410 .— A .oy* kolei żel 
ssi. ? 2 3 % .— Agi* od sło ta  15% , od srebra 9% .

K o r*  w r o c ła w s k i  * d. 8go lipoa. — Banknoty austryack. 93% ż. 
Banknoty polski* 87 1'/ ,, i. L isty  zastawne polskie dawne i 
nowo 96% , d. — L isty  zastaw ne p o.tisó . 4% 104% , i . dto 
8 i%  £8 '/, i. — Kolej K rak .-górno-sn ląs. 94% , ź.

U l Z g B O W E :

(728) O b w i e s z c z e n i e .  co
Prawnie zajęto 10 korcy mąki pszennój i sto larszozyzna, będą 

dnia IZgo lipca r. b. o godzinio lOtej z rana przed Sukiennicami 
m iasta Krakowa przez publiczną lieytaoyą s p r z e d a n e .

Kraków dnia 6go lipoa r. 18ó3 r.
D zi.rkow ski, c. k. komornik sądowy.

D zisiaj w niedzielę d. 10  b. m. dane 
będą  dwa. wielkie wido
w i s k a  ,  pierw sze o god. 5 popołu
dniu —  drugie o 7 ł/2 wieczorem.

Ju tro  w poniedziałek d. l i g o  b. m. 
na docllód pierw szego jdźdźca  i 
m istrza szkoły Felixa Capitti.

H eute  Sonntag finden X W ( ‘ i  grOSSC Vorstellllll- 
K C H  st a t t : d ie l s te  5 U h r N a ch m itta g ; —  die 2 te  7 U hr 
Abends. J J ^ f M o r g e n  M ontag I g e i i c f i z - V O I * S t  d l i i  H jK
des K unst- und Schulreiter H errn  Felix Capitti.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  8 lipca. Znaozna il°ś® lb o ia  zwieziono dziś na ta rg  

z Królestwa Polskiejo  i m nO it*0 *J«chało, na nie kupców s po- 
bliekioh obwodów i z gór, a na*®* ta °y 1 Żyw ca i Białój, którzy 
tu dotąd nie bywali. Dla togo P°, UP na żyto i jęczm ień by ł nie
słychany , z obu rozerw ano p ra* io  do południa około 3000 koroy, 
a potóm płacono tyle za pośle**” 10 lle z rana  za piękne ziarno.
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O statn ie  w iad om ości.

Koresp. Austr. podaje następujące depesze telegraficzne:
B ruksella  7 lipca. L’Independance Beige do n o s i : S ły

chać źe we wtorek odkryto ważny spisek anarchistów.
Skadar  29 czerwca. Zaprowadzenie konstytucyi w Czar

nogórze zwróciło tu uwagę władz tureckich , które w y
sła ły  na granicę wojska i działa.

R zym  5 lipca. Jenerałem  Jezuitów wybrano 0 .  Piotra 
Beck belgijczyka. Monitor toskański utrzymuje, że Ojciec 
Beck jest Austryakiem.

—  Taż sama korespondeneya podaje następującą wia
domość ze Smyrny: Aresztowanie jednego emisaryusza 
nazwiskiem Costa, który rew ersu  swego * )  niedutrzymał 
i nieprawnie do Turcyi pow róc ił ,  w ywołało w kawia ni 
na wybrzeżu angielskiem skrjtobójczy zamach ze strony 
zgromadzonych wychodźców, w skutku którego ' poru
cznik baron Hackelberg zabilim  zos ta ł ,  a dwie inne o -  
soby ciężko ranne. Cesarsko-królewski in te rnuncjusz za
żądał natychmiast najwyraźniejszego zadosyć uczynienia 
i uzyskał zapewnienie, iż gubernator Smyrny strsci swoją 
posadę, a przeciw wychodźcom o udział obwinionym naj
surowsze śledztwo rozpoczętem będzie. Spodziewać się 
należy, że Porta nie będzie tu zwlekać, inaczój bowiem 
nie uniknęłaby niecchybnego zerwania stosunków z A u-  
stryą.

Wypadek ten objaśnia P ressa , i i  kilku oficerów au
stryackiego okrę tu  stojącego w przystani smyrneńskiój na 
kotwicy wysiedli naląd , i znieważeni a następnie napa
dnięci zostali przez wychodźców, w s utku czego jeden  
z oficerów zg iną ł ,  kilku zaś je s t  rannych.

*) M owa tu  zapewne o rew ersie dawanym  przez internow a
nych. (P-

Do dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek. 

Astom CcAnnficn, **r»yl»ea drakami.



Podatek do f a  155 IbicmóLa „CZAS"
N . 3 3 9 .  C. K. T R Y B U N A Ł  ( 7 1 6 )

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
W  myśl ftrt. 12 a i U w y  hipotecznej * roku  1844 o. k- T ry b a n a l  

po w y s łuc han iu  wniosku P r o k u r a to r a ,  w z y w a  w s zys tk ich  prawo 
do spadku po F ra n c i sz k u  M ajs ingerzc  mieć mogących ab v  z t a -

k- T rj t v ł ;
chom ości i kam ienicy pod ].’ | e  w f i l  J  Ł t  W  1 ."  
z g ła s z a ją c e j  sie F rano iazrp  » a .»/•, . ^ r a ^ ow a pułoźonój,

powtórnego MiJgingerjwćI no» ^'i«^*lJ (: lg° Ślub" K°e"’FZCEO terminu „• j P0!!0BtałeJ wdowie po u p ływ ie  p o w y i-  
“ u T lM S ?  .  O h  Ia “adZ1C "ra0K>’ przedślubn i w dniu 13 k w ie -  
tej przvzr ar vrr ra“n!:“ m ałżonkam i M aj.ingerami zaw ar-
f M l  a  i  dostanie. Kraków 12 moja 1 8 ,3  ,•

J gdi ia  prczy du jący , B rzez iń sk i. / .  sek r .  W . PtoncxyAski.

N' 3727‘ 1I?. C,E? ARSK0 KRÓL. TRYBUNAŁ (712) 
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

m oeacveha nZip»*rt “Bt«w y hipot. z r. 1814, w zyw a w szystk ich  
%  P do 8i'adku po Jani(! Faóhsie p ozo sta łeg o , a

sk ładajaoego sm oprócz ruchom ości: 1)  z kam ienicy pod h 539  
w U  V położonej, i j  z dwóch sklepów w Sukienuiea. Ii w Rvn_ 
ku głów nym  m. Krakowa położonych Nr 20 i u
3 )  z summy 10,000 z ip . n a % e a f f i  Nr 2I w Gm I i T a T m ’ 
my 4000 złp . na tejże realności IV  .  f  » '1-> 1 6um'
Dości Nr 341 w Gin III r i 1 ®my  *łp . 5000 na rea l-
550 w Gm V 7 )  z }  Z, “ y  *ł P- 3 fO na realności Nr
1, 83 z summy z ło  12 *>0 0 * P• *3,0JdI ca  realności pod 1 .50  w Gm.
• summy * 1  J 30  R«i ’ / e  r=al“ ^oi pod 1. 113 w Gm. VI. 9)
k o a ,k ie g o  położonych *** 10J r P ła za  „w  okr?S“ w * K ra- 
pod L. 103 4 w Gm fi 8amm>' z ł i- 66 ,680 na kam ienicy
Burninv niAPumt 't i- ^ z summy 1(5.4 6 y z łp . Jako reszty
Tarnowskim  w"rj v  **•" ’ ® Da dobrach Radomyślu w cyrkule  
z taknwpmi a*loy* 02s- aastryaokiej ubezpieczonych , aby się  
ogłorz -ia  rach*?*™ 1 w . teriu'nie. tr«eoli m iesięcy od niniejszego  
mi zŁ- .Liii uJ l° )  * dowodami prawa spadkowe w ykazujace-  
z c łu H r d a j  ”  .pr*®0,WI,y m bowiem razie spndck w mowie bedaoy 
c ie l nb i 8I  ̂ ^ ,'‘, “0I,I0C Józefie dwóch imion Gertlorowej a ra-  
0U« obdarowanym dzieciom tejże Kazim ierzowi Girtler i Józefie
M acza,W k-I J in ow sk ,d J . ‘udziei Kuncgundzie Helenie dwóch imion

st j / s n e i r * -
J________ ^Sędzia prez. B rzeziński. -  Z. sekr. W . Płonozyrieki.

byty  prutlukow.Me p ła t a n ą  pray nieruchomości

t ó r E t a f f ? *  *• v  *  n  s s• i skutków kljtsvfikacyi; i od tci też
n a b ^ P/ y T a I e ż e ć \ S ytój ni«™ch"ffl0Ści d° nowc~

5. W ypłaty warunkiem 3  i 3  Iicytscyi wymienione 
nowo-naby wca potrąci je z ceny szacunkowej, a re- 
sztującą zas sumaę do uzupełnienia szacunku wyli-

asvenacyami c k ?  iP° Wyrok“ Ł*»s> fikacyj Qy«J sa 
V*™ od d«ty nkb'ycTi5’ "“*,u  '  P '006" 1' ”  P»

6. Opłata odsetkowa do c. k. urzędu podatkowego 
“ I T ' S ;  yiuSu w^ ń o i c i ,  jak i inne w ydJ!

1 A h1a* i?. n e .wyłąc*aie do nowo-nabyvrCy na-
nv s acunkówś? “ | .  ? Ci Potrącenia takowych z ce- 

^pełn ien iu  zaś warunku 3  i 3

O391)Obwieszczenie.
P1SAHZ CES- KROL. TRYBUNAŁU

Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.
Podaje do publicznej wiadomości, iż na żądanie J r -  

koba Iiians obywatela krajowego w Krakowie, przy 
ulicy mały llynek pod 1. 6 8 0  zamieszkałego, sprze
daną zostanie przez publiczną licytscyą w drodze 
przymuszonego wywłaszczenia realności Nr 37  w pół- 
wsia Zierzyniec w G. Y1H okręgowej pod ł. 37  kat. 
przy Krakowie w W . Księstwie Krskowskiem w pa- 
rafii kościoła Wwi< rzynieckiego stojąca, z głównego 
zabudowania mieszkalnego drewniani go, oraz przy- 
murowanpgo pawilonu frontowego, tudzież przybu- 
nynków i ogrodu składująca się , Józefa Majewieza 
w łasna, której granice są następujące: na p o łu d n ie  
graniczy z gościńcem publicznym przez kawałek pła
c i ł  na zachód z realnością Nr 36  i ogrodem Fran- 
ciszka Kozłowskiego, na północ z drogą poboczną, 
z& którą naprzeciwko jest realność Tomasza Flor- 
CKy!*» Nr 38, a na wschód przez przeczniezkę małą 
Z r®a|n°ścią Filipa Niuuk ew’iczs własne.

’jęcie rzeczonej realności dopełnionem zostało 
g raJ «  komornika Jgoacego ̂ Piekarskiego, w dniach 
kcve , 8tyrza*!l ' lutego 1853  r. a to na satysfa-
oraz z ły ”"! 1 5  gr‘ m>net,i srebrną polską,
go w H K Pr,,centami do aktu notaryalne-
“ t ó t .  liip„1, t T rr i « 1 8 M  r- n u le W i,
doku. Nr 5 6 4  t „ ^ - 8'erpn!a 1851 r- w księ. XXX 
w Pisane zostało do^ w y f"’ Zh ^ cie w treś?i swej 
realności Nr 37  dnia 24  l u Ł ,  "''Ł0’

. te n a  szacunkowa i w £unU  i ^  14 0 '
nieruchomssci wyrokiem e L- t  i ‘l^iscyi zajętej 
dnia 17 maja i& M  ?  „  i ■ r/ ybu!.’^ «  W ydziałó II

Fyi 8t Cen? PraW°ra,°Cnym’ ^ " ^ S o n J ^ U ł y . ktÓ’ 
tynieckim  w G U V n 7  T™lnoki  w P^ł-wsiu L i e -  
nej 1 .37  k»T 1 "  P»d 1. 3 7  położo-

t S K r 18 **  ca pierwsze 
srebrnei i?- dUUU złp. w' monecie grubej
złożyć w h f l  M  ^ nowo-nabywea może również

d* ’ • * * *

zzytBFĄPt*tacya na k0,J I* rU*n^ków hcytacyi utraci, i nowa licy- 
ogłoszoną Bostln- S ,F g 0 ’ a nig,i-v na korzyść teg'oż 
nie p o p i e r a j ą c y « . d vadium jedy-
summy 3 0 0  z ł f p t  da* Jakob Ll8na 1 cesy°naryusz 
Bryndze są woini Z  3  wykszu. hiPof* lKa»k 
świadczyli. ’ eayby SiQ z chęcią licytowania o-

k afo w ^°^rzed ażCL p £ j ^  koszta jicytacyi adwo- 
to na skutek wyroku, tei Jk®e“!U m  P'g°. kH ltcm ’ 8
wnie obowiązany będzie S i  R«m .n i , .  — n 1R.P*acić Dodatki z a le e ł

otrzyma dekret dziedai, tvva *
7. Naby ./ca ,obo^iązany bedzie dotrzymać rniesz-

s przed aż realności. kwartału w ktor>m

^ f yi!yri k„*’Wi/ Wc‘% « tygodnia po stanów czern 
przysądź .. /s taęść  nad wyiicytowany s :aeu-

tekom ' w depozyt hie. bb 'w^ zan>. zło.ż^
f,rmalaoŚJi prawem Vadium 1 dyPtiwC

Sprzedaż wymieniona odh z' • a  • 
dyencyi c. k. Trybunatu $  ^ ,lzic nf . ;i”
w Krakowie przy u!jCy G twa Krakowsaieg
kle od godziny 10 ran i n ,fi ó J • P £  /iW:y 
eego za popieraniem a d w o /lf !6^  SbT  odbywS,ą 
w Krakowie w Rynku Herkulana Komara
jącego. głównym pod 1. 17 nueszka-

Do której wyznaczają 8l^ tr termina:
A na azien września i

i  l i  e ś “ita i 1853 r-
W zywają się praeto ^  licvtacva wszvsev

sss w  PwAiB5;
Kroków d. 3 8  czerwca 1853  r.

_______________  Wider akiewicz.

okazały, i takowe nadal bez odwoływania s /ę  do 
wyrobu rozpłatę ustanawiającego, opłacać będzie 
obowiązany. Również zapłaci koszta licytacyi stó- 
sown.e do wyroku takowe ustanawiającego.

. )  o ope ni iu Powyższych warunków, otrzy
ma nabywca dekre t  d z i e d z i c t w a ,  p r z y c h o d y  jednak

że ^ b ę d ą  r°CZ“e ytaCy'’ Ó°
6 )  Resztujący szacunek po strąceniu tego co we

dle powyższych warunków spłaeonem się okaże za
płaci nabywca z procentem 5/10o od dnia Iicytscyi "za 
asygnacyaaii sądowemi, komu wypadać będzie, sto
sownie do wyroku rozpłatę ustanawiającego.

7 )  Odsetki skarbowe od szacunku jako też koszta 
dekretu przysądzenia poniesie nabywca bez możno
ści strącenia z szacunku.

8 )  Gdyby po przybiciu na licytacyi znalazł się 
c ęc kupna mający', ofiarujący przynajmniej */« część 
wyżej nad zaofiarowany szacunek, na tedy jak sko- 
ro tę część osmą wraz z vadium złoży w Depozyt
dn I J !  *• zS ł ° ^ c n'e się do takiej licytacyi stosownie 
do przepisu art. 1 3 4 , 1 2 5 , 126 ust. egzek. w cią- 
g po przybiciu uczyni— dalsza licytacya mie-
uzy n in a otrzymującym poprzednie przybicie przed
sięwziętą będzie.

„„ . Termina licytacyi lej na audyencyi c. k. Trybuna-
skiego łu  W . Ks. Krakowskiego Wydz. II., pod L. i o e  
zw y- w Krakowie od godziny lOtej z rana posiedzenia

 sw'e odbywającego, są następujące:
1. dnia 37  września )
3. dnia 3 8  października) 1853  r.
3. dnia 3 9  listopada )

Na każdym jednakże terminie przybicie stanowcze 
nastąpić może, skoro licytujący zaofiaruje cenę w y- 
wywołania.

W zywają się przeto nie tylko po szczególe wie
rzyciele hipoteczni, ale i wszyscy interes w tym 
przedmiocie mieć mogący, aby na pierwszym termi
nie pod rygorem wyłączenia zgłosili praw a swe D r/ez  
adwokatów. — W zywają się także wszyscy chęć ku
pna mający na termina licytacyi tejże 

Kraków dni. 5 lipcą 1 8 5 3  r c k „ .)W idcrakie««c*.

(«o Obwieszczenie.
PISA RZ CES. KRÓL. TRYBUNAŁU 

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
Podaje do publicznej wiadomości, iż na «<j..aUnr 

Anny z kremerów Markusów ej w assystencyi męża 
h e i d y n a n d a  Markus o b y w a te la  m ia s ta  K r a k o w a  m a j 
s t r a  b la c h a rsk ie g o  d z i a ł a j ą c e j ,  pod  L. 2 3 0  w  K r a 
k o w ie  z a m ie s z k a ł e j ,  od k tórej a d w o k a t  W in c e n to  
S z p o r P .  O. U. pod h .  2 4 6  w  gminie V II I .  m ias ta  K r a 
k o w a  z» .m ieszka ły  w  JSądaeh s t a w a ,  s p r z e d a n ą  z o -

».vuU. t. . v v , fii/ii/uuucaum lcttl—
ności położona, z zabudowań i obszernego w słupy 
murowane oparkanionego ogrodu składająca się do 
Katarzyny z Gontrebach Kremerowej wdowy po, śd. 
Józefie Kremer ob. m. Krakowa oraz do jej dzieci i 
sukcessor iw tegoż śp. Józefa Kremer mianowicie do 
Anny Markusowej licytscyą tę popierającej córki 
tudzież do małoletnich Edmunda, Wilhelminy’ Adolfa* 
Juliana, Klotyldy i Karoliny Kremerów których opie
kunką matka Katarzyna Kremer p0J h , 2 3 0  w Kra
kowie zamieszkała, a opiekunem'przydanym W acław  
Muller oby w. m. Krakowa pod L. 101 w gminie VII. 
m. Krakowa w Kleparzu zanneszkały, a to w moc 
wyroku c. k. Trybunału W. Księstwa Krakowskiego 
W ydz. II. d. 17 inaja l8»d .zapadłego, prawomo
cnego licytacyi tej miejsce dmącego.

VVarunki licytacyi tej wyrokiem rzeczonym usta-

parkanem w słupach murowanych obwiedzionego sk ła
dająca się , sprzedaną zosta°ie na którymkolwiek ter
minie licytacyi od ceny pier^szego. wywołania 3 ,0 0 0  
z łr. m. k., w braku dopiero licytantów od ceny tejże, 
zniżoną takowa zostanie do '/a części na trzecim ter
minie i od tak zniżonej ceny -«,000 złr. m. b. licy
tacya przedsięwziętą będzie*

3 )  Mający chęć licytowania złoży jako vadium 
3 0 0  z łr. m. k., które w  ra^,e uc*lybienia warunków 
licytacyi utraci i nowa Iicy*fcya ieS° koszt i szko- 
dę ogłoszoną i p rzed sięw * '^  będzie, a zawodny 
licytant nawet w tym razie 0(* utraty vadium wolnym 
nie będzie gdyby na relieyt80)’1 równy lub nawet 
wyższy szacunek z a o f ia r o w a n y m  był.
. 3 )  Od składania vadium An a  M arkus powódka, 
jako też Katarzyna Kremer pozwana, są uwolnione.
.lftk skoro w nkaoi’a UnrłnWftDlft ZfffdSaa sio

4 )  W ,

—  j v . a i a r ^ y ą uwuiuione, 
_ skoro z chęcią licytowania zgłoszą się.

nie obowiązany będzie “gapi* f )  W  dni 14 po niewzruszalności Iicytscyi zapłaci
roku ostatniego, gdyby się :^ki *' p®d8tkl Kalpgłe  nabywca podatki skarbowe jakieby się okazały za- 
4. Widerkaufy 1 inne summy , . . t j - u ,  *eSłe i z praw a uprzywil*jowane, niemniej zapłaci

Y instytutowe, jakieby | procenta od summ instytutowych jakieby się zaległe

C703) Obwieszczanie
PISARZ CES. KRÓL. TRYBUNAŁU

Wielkiego Ks. Krakowskiego.
Podaje  do wiadum ści publicznej,  iż na żądanie  

Nachcma v. N athana  S te inberga  spekulacyam i' tru
dniącego się na Kazimierzu przy Krakowie pod L. 
6 8 /9  w Gm. VI zamieszkałego, sprzedanv będzie 
przez licytacyą publiczną w drodze relicytacyi plac
S ^ r u ,eJ  r SDyV ^ r^ S! 'A- z8budowaniami pod L. 3 1 2  ksdsslru w Gm. VI Kazimierz przy Krakowie ™
tuowany, na wsrhód z gośc/eńcem dawn.?e iT u b I .> r  
nym od mostu nowo slait-ianeo-o. _p_b .

 .....................^ s p r z e a a n ą  z o -  tu o w a n v  n* w o-l .  - i  7 . 7  r  " r a s o w i e  sy-
stame przez publiczną sądową licytacyą w drodze nym o d m ls tu T o w o J ,.  g ?8C,eDCem d a w n ie j  p u b l ic z -  
działu, realność pod L. 116 w gminie V III .  miasta nem we fila rv  ? s fs 'v,ane«°’ “■ *=*chód z p«rka- 
Krakowa Kleparz po z a  ulicą Długa zw aną, w są- „a n n łn d n iA . L i , „ ™ WSnJ em, do r^ du należficy,n, 
siedztwie najpiękniejszych w tem przedmieściu real-
nnćni nnl>o^nnn n r/o KlirlnU’AIl I* olm...______  _ i . t.

na południc z parkanem w słupach* i * ^ n o w fefi 
wrota osadzonych od pp.cu rządowego ku Wiśle, na

i eat*rZ®d0Wym graniczficyi dawniej do s ar. Lcibls Judkiewicza należacy, a na licytacyi pu-
> iCznej w dniu 3 2  maja 1850 r. przez Joela Da
wida dwóch imion Judkiewicza za summę złp. 3 0 ,0 0 0  
nabyty, a to na satysfakcyą summ zło . 8 9 4  gr. 3 8  
7‘ Procentem po 5/ł00 od dnia 3 2  m a ja '1850  r.— o- 
raa z ł, . 2 ,6 8 4  gr. 24, także z procentem po 5/inn t d 
tejże samej daty do asygnacyi c. k. Trybunału z d. 
47  k/Alctaiu 1853 r. do Nrii 4 ,0 9 8  nałe^^cych s ię ,  
z macy tejże asygnacyi i następnego w y ro k u  te g o ż  
c. k. Trybunału Wydz. Igo z dnia 17 czerwca 1853  
r. dającego miejsce relicytacyi rzeczonej realności i 
jeden termin do odbycia takowej na dzień U  sier
pnia oznaczającego.

Z ijęcie  tej nieruchomości uskutecznił Paw eł W ie
chowski c. k. Komornik sądowy 10  i następnych dni 
października 1849  r., którego treść do wykazu hy- 
potocznego najętej oieruchomohści pod dniem 3 listo- 
pada b. r. do L. 9 3 7  Dziennika hypotecznego wnie- 
sio- ą została.

CLna szacunkowa i warunki relicydacyi zajętej nie
ruchomości Lejbla Judkiewicza wyrokiem c. k. Try
bunału W ydz. I I I  z dnia 5 grudnia 1849  r. i wy- 

c- k* Trybunału W ydz. I z dnia 17 c z e r w c a  
1 8 5 3  r. Joela Dawida dwóch im ion J u d k ie w ic z a  

ja?.o zawodnego nabywcę uznającego, ustanowione są
następujące:

1 )  Powtórna licytacya placu Dylowskie zwanego, 
wraz z zabudowaniami pod L. kHd8stru w GR1> 
VI. na Kazimierzu przy K r a k o w i e  stojącego, dawniej 
do L ibla Judkiewicza należącego, rozp0Cznje sj
od summy z łp .  20,000 monetą polską ja k o  ceny ._ 
większej na p r z e s z łe j  licytacyi przez Joela Dawida 
dwóch imion Judkiewicza zaofiarowanej — a edvbv 
nikt niedał takiejże summy, ani zniżonej do a/, czę
śc i, za,żen 'e ceny szacunkowej; co
w sz y s ik o  o ę ' s>ę na jednym i tymże sam ym  
terminie bez nowych obwieszczeń, a to na koszt i 
stratę Joela Dawida Judkiew icza, jako zawodnego 
nabywcy. ’ J s



Dodatek do Czasu.

SJ) Mający chęć licytowania, z ło iy  na vadium 
6 6 0  zfr. m. k. które w razie niedopełnienia warun
ków utraci, i nowa licytacya na jego szkodą (nigdy 
na zysk) ogłoszoną bądzie. Od składania vadium 
Julia Bossard jest wolną. . j

| 3 )  Nabywca obowiązanym będzie w c'*ISu 14
po niewzruszalności licytacyi zapłacić podatki skar- j 
bowe, jakieby wedle prawa uprzywilejowane, a za-  : 

okażą, i kwitami zapłatę tycu uspiawieunwic; m- j ległe okazały się, m mniej procenta od summinsty- j 
dzież nowo-nabywca winien będzie także w dni 14cie j tutowych, gdyby jakie zalegały, jako też takowe cią- j 
po licvtacvi na skutek wyroku ustanawiającego ko-.; gle nadal opłacać, bez odwoływania się ao Maon- , 
szta relicytacyi nietylko koszta relicytacyi za kwi- 1 czenia klasyfikacyi jak skoroby summy takowe w trzech 1 
tem adwokata licvtacya popierającego zapłacić, ale j czwartych częściach szacunku wy licytowanego mie- 
oraz winien będzie zapłacić koszta pierwszej licy- i ściły się. Również zapłaci koszta licytacyjne wedle 
tacyi i klassyfikacyi, a to stómwnie do wyroku kia- j wyroku sądowego takowe przysądzającego, na ręce 
syfikacyjnego z dnia 6go lutego i 7go maja 1852 r., j i za kwitem adwokata popierającego sprzedaż.

2 )  Chęć licytowania mający, obowiązany jest zło
żyć odpowiednie vadium w V10 części summy szacun
kowej 2 0 ,0 0 0  złp- w monecie polskiej, od składa
nia którego Nachem v. Nathan Steinberg, jako po
pierający relicytacyą i wierzyciel hypoteczny, jest
wolny. . . . .

3 )  Nabywca winien będzie w dni l ł c i e  po licy
tacyi wypłacić podatki z a le g łe  i bieżące jakie się

kwitami zapłatę tych usprawiedliwić; tu-

l a s s y g n a c y i  c. k. Trybunału z dnia 27go kwietnia 
1 8 5 3  r. do Nr. 2 0 9 8  D. T. wydanej. W ypłaty w a- 
r(lukiem 2m i 3m objęte, z szacunku nowonabywcy 
potrącone będą.

4 j  Nowonabywca od summ rządowych
wanych, winien opłacać procenta po 5/IC

na
go o-

intabulo- 
od dnia na

bycia, bez względu na nieukończoną klassyfikacyą.
5 )  Resztę szacunku zapłaci nabywca, w skutek 

wyroku klassyf ikacyą  ustanawiającego, a to z pro
centem 5/,00 od dnia licytacyi za assygnacyami są-
dowemi.

6 )  Dochody z nabytćj realności, równie jak cię
żary z tejże, od dnia licytacyi n a l e ż e ć  będą do 
bywcy, który po dopełnieniu warunku 2go i og 
trzyma dekret dziedzictwa.

7 )  G dyby kto w ciągu tygodnia po licytacyi zgło
sił się z chęcią ofiarowania '/s części nad wylicyto- 
wany szacunek, winien będzie obok deklaracyi ta
kowej złożyć tęż V8 część, tudzież vadium */,„ część 
wylicytowanego szacunku do Depozytu sądowego, 
inaczej deklaracya jego przyjętą niebędzie.

8 )  Wolao będzie nabywcy zapłacić tak koszta 
jako też szacunek monetą kurs w kraju mającą, ale 
według będącego kursu tejże monety do monety pol
skiej w czasie wypłaty.

9 j  Niedopełniający któregokolwiek warunku licy
tacyi, nabywca utraci vadium na korzyść wierzycieli 
i dłużnika, i oprócz tego nowa licytacya na koszt 
jego i niebezpieczeństwo zawodnego nabywcy, a ni
gdy na korzyść jego ogłoszoną będzie.

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na au- 
dyencyi publicznej c. k. Trybunału W. Ks. Krako
wskiego, przy ulicy Grodzkiej pod L. 106  w Kra
kowie z w y k le  od  g o d z in y  lO e j  rano p o s ie d z e n ia  s w e
odbywającego, za popieraniem adwokata Jana-K an- 
tego Kleszczyńskiego O. P. M. przy Małym Rynku 
pod L. 625  w Krakowie mieszkającego.

Do której wyznacza się termin:
na dzień jedenasty sierpnia 1853  r.

W zywają się przeto na takową licytacyą wszyscy 
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawo rze
czowe mający, aby się na pierwszym terminie licy
tacyi pod prekluzyą z g ło s i l i ,  i prawa swe przy u- 
stanowieniu adwokata pod tymże samym rygorem

Kraków dnia 2  lipca 1 8 5 3  r.
Piechowicz.

(714) OBW IESZCZENIE.
PISARZ CES. KROL. TRYBUNAŁU

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
Podaje do publicznej wiadomości, iż na żądanie 

Julii Brossard wdowy pod L. 3 7 4  w Krakowie za -  
mieszkałej, od której adwokat Wincenty Szpor O. P. 
D. pod L. 2 4 6  w gm. VIII miasta Krakowa zamie
szkały w sądach stawa, sprzedanym zostanie w dro
dze wywłaszczenia przez publiczną sądową licyta- 
cyą dom pod L. 107 w gminie VI miasta Krakowa 
w Kazimierzu stojący, Jakoba i Sory Scheindel J a 
śminów małżonków tamże zamieszkanie mających 
własny, aktem z dnia 10  listopada 1851 i następ
nych zajęty, a to na zaspokojenie summ: »3 9 ,000  
złp. z obligu urzędowego 2 6  czerwca 1844 .— b) 
3 ,000  złp. z obligu urzędowego 2 8  marca 1845  o- 
bydwóch hypotecznie na domu tymże N. 107  gmin. 
VI wpisanych , w monecie grubej srebrnej polskiej, 
należących się z procentami od ostatnich kwitów i 
kosztami.

Cena 6 ,6 0 0  złr. m. k. i warunki licytacyi ustano
wione zostały wyrokami sądów W. Ks. Krakowskie
go, jako to:

1. C. k. Tryb. Wyda. I z dnia 13  lutego 1852.
2. C. k. Tryb. Wydz. II z dnia 12  maja 1852.
3. C. k. Sądu Wyższego zidnia 26  sierpnia 1852.
4. C. k. Tryb. W . II z dnia 1 3  kwietnia 1853.
5. C. k. Tryb. W. II z dnia 8  czerwca 1853.
Warunki tej licytacyi są następujące:
1} Licytacya demu pod L. 107  w gm. Vl w K a

zimierzu, rozpocznie się od ceny wywołania 6 ,6 0 0  
złr .  u>* która jednakże w braku licytantów na ter
minie 3cim do dwóch trzecich części to jest do 4400  
złr . m. k. zniżoną zostanie i od tak zniżonej wywo
łanie na 3 . im terminie nastąpi, i licytacya przedsię
wziętą będzie.

4 )  Po dopełnieniu powyższych warunków otrzy
ma nabywca dekret dziedzictwa, przychody jednakże 
i ciężary roczne od dnia licytacyi do nabywcy nale
żeć będą.

5} Opłata odsetków skarbowych i koszta wyjęcia 
dekretu i tegoż intabulacyi stósownie do art. 1593  

> kod. cyw., nabywca sam bez potrącenia z szacunku 
i poniesie.
\ 6} llesztujący szacunek zapłaci nabywca z pro-
: centem 5/ ,00 od dr.ia licytacyi wierzycielom użytecz- 
: nie umieszczonym, za assygnacyami sądowemi, na 
| skutek klassyfikacyi wydać się mianemi. A co do | 
| summ w monecie polskiej i zagranicznej assygnowa- j 
i nych, których wypłata wedle rozporządzenia rządo - j 

wego z d. 2 8  lipca 1851 Nr. 2 8 2 2  w monecie kon- ! 
wencyjnej cesarsko austryackiej po kursie w czasie 
wypłaty do zagranicznej uskutecznioną być może, 
policzone mieć będzie nabywca z szacunku takie ilo
ści w monecie konw. cesarsko-austryackiej, jakie po 
kursie z dnia licytacyi przypadać będą, kurs zatem 
polieytacyjny monety konwencyjnej cesarsko austry
ackiej, idzie na zysk lub stratę nabywcy.

73 Po nastąpionćm przybiciu na którymkolwiek 
terminie, wolno będzie każdemu ktoby przynajmniej 
l/8 część wyżej nad wylicytowany szacunek dać o- 
flarował, zgłosić się wedle przepisów art. 1 2 4 ,  1 2 5  
i 126  ustawy egzek. jak skoro vadium i ową jednę 
ósmą część wyżej w depozyt sądowy złoży, a to 
w ciągu dni ośmiu od przybicia, i natedy dalsza li
cytacya miejsce mieć będzie.

Termina licytaeyi tej na Audyencyi c. k. Trybuna
łu  W. Ks. Krakowskiego Wydziału I pod L. 106  
w Krakowie od godziny 10  z rana p o s ie d z e n ia  s w e  
o d b y w a ją c e g o  s ą  n a stę p u ją c e :

1. dnia 2 2  września 1
2 . „ 2 7  października [ 1 8 5 3  r.
3. „ 1 grudnia )

Na każdym jednakże terminie przyb cie stanowcze
nastąpić może, skoro licytujący zaofiaruje cenę wy
wołania.

Wzywają się przeto nietylko po szczególe wierzy
ciele hipoteczni, ale i wszyscy interes w tym przed
miocie mieć mogący, aby na pierwszym terminie pod 
rygorem wyłączenia zgłosili prawa swe przez ad
wokatów.

Wzywają się także wszyscy chęć kupna mający 
na termina licytacyi tejże.

Kraków d. 3 0  czerwca 1 8 5 3  r.
Syktowski.

WIANKI i BŁAWATEK.
Pismo dU płoi żeńskiej, obejmujące 1 '/ ,  a r ku»*a druku na we

linie, do którego dołączona Jest ryeina mód paryskich i arkusz 
haftów, robótek kobieoych i krojów, wychodzi oo dwa tyg dnie 
we Lwowie i zawiera  w C z ę ś e l  I .  pod nazwą „.WIANKI'1 po
wieści, poezye, krótki rye  1 tera tu ry  św ia ta ,  rozmaite wiadomości, 
wreszcie opisanie mód; — w ( z ę ś e i  I I .  dla dzieci, składającej 
sie z półarkusza druku, zwanej „ BŁ A W A T EK ", w którym umie
szczone bywaj ą życiorysy znakomitych ozynami i onotą Polaków 
i Polek , powieści i poezyjki stóaowne dla młodego wieku, gry  i 
szarady, nakoniec opisy różnych robótek ręcznych, a na przemian, 
małego gospodarstwa i botaniki w listach — za c zy n a  z  dniem  
t s z y m  lipca drugie półrocze .

WIANKI wraz z BŁAWATKIEM kosztują  kwartalnie  
z przesyłką  pocztową od Igo lipca do ostatniego września  2 złr .  
30 kr.  mk.;  zaś we Lwowie w biórze Redakeyi w domu Brejtera 
na drugiem piętrze N. 237 w Rynku kwartalnie 2 z łr . ;  w Ces. 
Rosyjskiem z początkiem każdego kw ar ta łu  można się także abo- 
nować na to pismo przez o. k. urząd pocztowy w Wilnie i o trzy
mać kompletne jeszcze egzemplarze z upłynionych kwartałów.

(696)  £  d  f  t  O 3)

Dominium Popowioe cyrkułu  Rzeszowskiego, wzywa poborowi 
wojskowemu ulegających:

a )  Walentego Todler z pod Nru 17 w 1831 urodzonego;
b) Walentego Szczepanika * N. 9 w 1830 urodzonego;
o) Franoiszka Stempień i Antoniego Stempień z pod N. 10 w 1829 

urodzonych;
d) Antoniego Czuj z pod N. w 1828 urodzonego — aby naj

dalej w 6oiu tygodniach w domi,l,,lm B*a wili się, gdyż po upływie 
tego terminu za zbiegów rekrutacyjnych uznani sostaną.

(703)  P  O #  G W . 0 3 )
Urząd polityczny P a ń , tw a R>’S*'oe w cyrkule T arnow skim , po

w ołuje do służby wojskowej obow iązanych, a teraz  nieobeonych, 
to J e s t :

Józefa Źyrkowekiego z Bygli® numer domu 180.
Franciszka Stariczykiewi®*® n „ „ 2 .
Walentego Bieszczada » „ „ 79. i
P aw ła  Ostrowskiego » » „ 191.

aby w przeoiągu 6oiu tygodni W tntejszym urzędzie stawili  s ię ,  a 
to tdm pewniej, ile, że w razie przeciwnym, podług istnącyoh prze
pisów postąpiono by z nimi. — Ryglice 28 czerwca 1853.

Insefaly.
Podpisany ma honor z a w i a d o m i ć ]  ^zanown^ Publiczność w K ra 

kowie i w Galicyi,  o otworzeniu 8wćj pracowni

Rytownictwa na Miedzi i Stali,
pism różnego rodzaju,  k a r t  wizydnwych, jeog>-afloznyoh, oraz

I Hsylograiowanfe
wynalazku swego w Krakowie, porównane z paryskićm, udziela
nie nauki nowym i szybkim sposobem drzeworytów — i zaprasza 
uprzejmie o obsżalunki. w których zadowolni żądania: — w Kras
kowie pod N. 13h Gm. IX. zamieszkały.
(705-2 -3) j r a n e lw e k  Szczerbow ski.

Pismo wychodzące co dnia we Lwowie,  a  zawierające: uwagi i 
spostrzeżenia humorystyczne z życia codziennego, ueinki i szarady, 
nowiny bieżące, powieśoi, doniesienia i sprawozdania teatralne, 
wiadomości gospodarskie, handlowe i przemysłowe, kurs monet i 
papierów rządowych, spis przyjeżdżających i odjeżdżających co
dziennie jako też zmarłyoh we Lwowie,  wreszcie wszelkie p ry 
watne i n a e r  c y e. Z a czyn a  now e p ó łro cze  z  dniem  Igo  lipca  
a z  do dnia Igo  s ty c zn ia  1 8 5 4  roku.

Cena półroczna na to pismo wynosi z przesyłką pocztową 
4 z łr .  24 kr. mk.;  — we Lwowie abonować się można dla dogo
dności miejscowych i kwartalnie  za cenę 1 z łr .  30 kr. mk. w bió
rze Redakcyi w Rynku w domu Brejtera na 2gióm piętrze N. 237 
; w handlu pana Niemirowskiego w Rynku. (6 9 5 -1 -3 )

W  dniu 2 lipca t. m. zdarzy ł  się nadzwyczajny wypadek od za 
łożenia kąpiel w Iwoniczu niepamiętny, który wszystkich będących 
gości za trw ożył  przez powódź. O godzinie wpół do dwooastćj z po
łudnia zaczą ł  deszcz padać nietnaozny, w kwadrans p rzy łączy ł  t i f  
g rad ,  ten ooraz zwiększając s ię ,  dochodził do objętości gołębiego 
jaja ,  przez nieustanne padanie, woda padająca z gór, zaczęła zna
cznie przybierać, tak dalcoo, ie  około godziny lćj Już groziła  w y 
lewem; w z m a g a j ą c  się coraz bardziej,  robiła  sobie otwory w ię 
ksze, do uszkodzeń budowli i mostków prowadza 'ych do kąpiel, aż 
nareszcie  okeło godziny drugiej olbrzymim krokiem postępować 
zaozęła ,  zrywając niektóre mostki, uszkodziła trochę pomieszka
nia gościnne,  Ieoz wkrótce wsaysoy goście w innych pokojach 
umieszozeni zostali. Sala  jadalna i galerya będąca nad rzeką, zna- 
oznie ucierpiały, lecz zaraz  w miejsce tćj, sala do balów przezna
czona, zosta ła  zamienioną na salę jada lną ,  aby szanowni goście 
na zwłoce nie oierpieli. Teraźniejszy restaura tor i cukiernik pan 
Dzieślewski, pomimo uszkodzenia i s tra ty ,  nieszezędził  praoy i za 
biegów, dla zadowolnienia szanownyoh gożoi, których z gorliwo
ścią obsługiwał.  Przyznać także wypada, de zakł«d tutejszy oryn- 
nie zajmuje się uporządkowaniem i wyrestaurowaniem w szys t-  
kioh uszkodzeń przez wodę zrządzonych, spodziewać się należy, 
że w przeciągu doi kilku wszystkie zawady usunięte zostaną i na
dal przybywających do kąpiel gożoi tamować nie będą, bo ‘źródła 
do picia wody i łazienki źadnćj nie podległy zmianie.

Iwonicz dnia 3go lipca 1853 roku.
T o m a s« A braham ow icz , F r. Zaw adyński,

Dr. lU oszczańtki, K ajetan Z a łu sk i, Paulin  D ziubandow ski.

Księgarnia D. E. FRIEDLEINA w  Krakowie
otrzymała

KATALOG OGOLNY
Książek Polskich

drukowanych
od roku A . 8 3 C 1  do

(czyli za lat dwadzieścia jeden).
! O oznaczeniem formatu, miejsca i roku wyjścia, nakładcy, ceny 
1 pierwotnćj, oraz z dodaniem podziału naukowego książek niniej- 
j szym spisem objętych. —  Zebrał i wydał W. R. —  Cena złp. 9 
( (złr. 2 kr. 15).

Katalog ten jest niezbędnie potrzebnym dla każdego, posiadają
cego najmniejszą nawet biblioteczkę wjęzyku ojczystym Gdy pra
ca ta jest pierwszą i jedyną dotychczas w naszym języku, zawierać 
zatćm może niektó e omyłki, a które późnićj w dodatku umieszczo
ne być mają, uprasza się więc szanownych nabywców, aby swe 
uwagi łaskawie do księgarni podpisanego nadesłać raczyli
(5 7 3 -2 -3) JE. F r ie d le in .

(479) K. k. ausschl. F^ivilegium (3-s)
auf das neu erfundene allgemein beliebte
Anatkerin-Mnndwasser

prakt. Zahnarzt in W ien, Stadt, Goldschmiedgasse N. 604, Eek- 
haus vom Peter, ordinirt taglich in seiner Wohnung von 9 Uhr 
friih bis 5 Uhr Abends in alien Krankheiten des Mundes, operirt 
und aplizirt alle Arten kunstlicher Zahne und Gebisse.

[Preis I fl, 30 kr. CM.]
Ich lit langere Zeit an rheumatischen Zahnschmerzen verbun- 

den mit heftigen Ohren- und halbseitigen Kopfschmerzen, ich ge- 
brauchte verschiedene Mittel ohne alien Erfolg; durch den Ge- 
brauch des Anathenn-Mundwassers verlohr ich in wenigen Tagen 
dieses Uebel, und kann daher dieses Mittel Jedem mit einem sol- 
chen Leiden behafteten bestens empfehlen.

Wien ini Juni^ 1852. Franz Potzl, mP-i k. k. Cassier.
D f t S  W e p o t  ist hei Herrn Thom. Górecki in Krakau. — 

Ign. B rosig  in Wadowice. —  Gust. Nachowski in Bochnia. —  
Edw. PraschiU in Rzeszów. —  J. John in Tarnow. —  Jos. 
Jasieński in Biała.



Dodatek do Czasu

Księgarnia D. E. FRIEDLEINA w Krakowie
W Rynku głównym N. 23 7 otrzymała nowe dzie}o pod t  ta łem .

V oIIstandige

SdjafpdjLSdjufe
_ _  oder

.  " C l e l i r u i i f f ,
Wl* k S lfa u n d  !VLCl! Vel'edeln’ * eSUnd> Stark- kiaftig und nnlzbringend erhallen kann.

pgj,

t ? . 1̂ I e I l ,b e ™U z e r  ° e k o n o “ »i e
“ g e l i e n d e  T h i e r a r s t e O e k o n o m e n ,

Wolihandler, Wirthschafts-Amtsschreiber, Oeko- 
nom.e-Stud.rende, Schafmeister, Gemeindesohaf- 

Inrten and Schafknechte
theoretisch und praktisch zusammengestellt 

von

Friedr ich  Ftieschil
fursehenden G e se ile c h lf t^ rG ó d "^ ^ ^  d®r natur-

kendcm Mitgliede m̂ ^ ' * ^

S * r a g  f l s s a .
_ _ ______ Gena złr. 2 mk. czyli złp. 8.

Księgarnia 1 wydawnictwo dzieł katolickich
O d n n ^ f T - ’ ^  Wy3Z'y ŚWieŹ° z druku na3t?pujłce dzieła: 

w T  v  T  Z a rZ U ty  d U C h a  C2« S »  P— iw kościo- 
7 v . , Y . 7 -  ^Ur’ t,omaczo" e z 23 edyeyi. Złp. 2 . 

y»VOty B i s k u p ó w  kijowskich i czerniechowskich. Dzieło o
sku Z łp  4 Z0W° rytain: ’ wydanie staranne po łacinie i po pol-

48„ v \O W y? !  ° bP aZ kÓ W  ś w i ę t y c h  P a ń s k i c h ,  rytown
i k  na stali, z życiorysem i modlitwą po polsku.

® 7  W y la n y  skład M szałów, Brewiarzy i książek liturgi-

SMIiey Ap“ °l-
M s z a ł  ozdobnie oprawny. Złr. 15 mk.
B r e w i a r z  w 4ch tomach. Złr. 6 mk.
B r e w i a r z e  dla różnych zakonów katolickich, również jak  i Ho

rae Drnrnae i Martyrologia.
. \o w y  dobór papierów listow ych: Papier Empereur.

Papier Impóratrice.

Nowy transport 208 rozmaitych dzieł illustrowanych pa
ryskich. 1

W y j d ą  n ie b a w e m  z  d r u k u
oprócz dawniój ogłoszonych:

V  r o z k ła d z i e  c h e m ic z n y m  c i a ł  przez Baiana.
A -V W ot W . A n d r z e j u  B o h o i i ,  dopiero co kanonizowanego,

2 ryciną wyobrażającą tego Świętego.
Erugie wydanie K iiz a ń  i MÓW przygodttich X. Antoniewicza.
»V iz e r u n e k  P a n a  J e z u s a  u k r z y ż o w a n e g o ,  zdjęty 

2 rzeźby w kościele Panny Maryi, opatrzony modlitwą drugo
stronnie X. Karola Antoniewicza. (7 2 1 -1 -3 )

a zyeh
spraw dzane  w e  w szvs t t ; , , i .  , . . . .
okolicach, gdzie  ty l«  ]„ • c z J^c ‘a "h Awiats. » n aw e t  i w _ .. .
tkirn czasie,  od śmierci  * Y ,iy,Vh'iae  R e w »les ty A r *k»h>eJ w k ró -
0 p ra w lz iw o śe i  tw ic rd .  y b a 'v ‘®hi zostali,  p rzekonały  dosta tecznie  
środki lekarsk ie  b e z .k „ i a “ i ’ iu  w  p rz y p a d k a c h ,  g d z ,e w szelk ie  
mączki, p rzyw róc i ło  g jre e°*n®, g‘?  o k aza ły ,  n i y w a n '* P< 
ry w a ja c  c ierpiących « ntj> ,*c . ^c o iała ,  i pożądane zdro* 
wyglądali , a  k tó ry m  aP°ł .°*en ia> w którcm smieroi, Jak  z d a w a n ia  
s ta ło  sio ro zk o szą  j drCI®. te ra 2  przedłużone, zam ias t  c iężarem , 
A rabska  w ogóle j e s t  „ L * 1® z a k , a 3e™ ich familii. -  R e w a len ta  
pożywienia dla dzieci  i n®z a Pr2 eezcnie  także najlepszym środk iem  
łą d e k  oczyszcza jąc  u 0 0,}oryoh ,  w zmacnia bowiem n a j s ła b s z y  i 0-
1 k o la o y ą , p rzyoźyn ia  si Wasdw — s łu ż y  za  sm aczne śn iadanie  
muskularnemu sy s t e m o w i5 do , B traw n o ś o i , i  dodaje ne rw o w em u  i 
pokarm dzieciom zam ias t  i ■**/• — **oże tak że  p o s łu ż y ć  za
rai połączonego n a ra ż a l» „  a . m a “ c*eni®’ * tyIu “ 1®bezl),eo2e r is tw a-  
śmierd ich p rz y p ra w ia ją c  * oi. na  wiclorakl® K alectw a , a  n aw e t  
sk a  b y ła  m ieszanina  r  , T w ie rdzenie jakoby  R e w a le n ta  A r a b -  
s t w e m . -  N ajs ław n ie js i  ?  soczewicy,  Je s t  w ieru tnóm  k ł a m 
że Re a a leuta  A ra b sk a  dl , e * °hemioy Jednozgodme ośw iadczy l i ;  
wienna.  ł a tw o  s t r a w n a  L i  ohory c*' Każdego wieku i płci .  Je s t  z b a -  
kopri  ‘j e s t  bardzo n i e ś t r .  Pr z ®®iwnie soozewica w e d łu g  f a r m a -  
m i n a  sie p rzekonać,  z . . t " *  * *" tcm z , ,row '"  s z hod l iw a ;  stąd 
o :erpano.°— A że nas  do„> . m StDeS °  i r 4 d fa  myJn® to P1 zekonan ie  
lanty.  Jakiego się n l e s o m i i w l  “ ‘i ' k i >‘ ama na f a ł « ° " ’a »ie Rew a- 
wą, pośpieszamy przeto  dnn- z . depnfzcZaJą. f  b iy k u ją c  t a k o -  
k a  R ew alen ta  A r a b s k a  n i .  s z a m w n ć j  publiczności , że  wszel

'oopa trzona  imieniem.

„ B a r r y  d u  B a r r y  e t  o .  J J  K e g e n t -  

„  L o n d o n "
Rew alen ty  A rabskie j  d o s t , :  " ^ z o w a n a  — tudzież żc prawdziwej
A jen ta  Karola H e r rm a ru  L ^ ożna Jedynie u naszego  Głównego 
S k ła d  tahow ćj  nk c a ł a  g . i - , e ' k tó>'y u trzym uje  g łów ny
Polskie :  r o z s y ł a j ą c  j a  s w o im ° n ^ ’ K rakow sk ie  i Królestwo

W G alicy i:  Karol H » „ ^ ' >dr â cnto™ pod firn’i !
Ijr«. B r o s ig ,  St. W a r m s  J) e ’ . ^ ^ orf!- Jasiński  w Białej .  
K a sp r z y k iew ic z , P a w e ł  w W a d o w ie a e h .  Ant.
tv Tarnowie.  F. J a ś k ie w i o ^  'l c ŝk ' w ^ 0 ,;f'»ii. Józ .  John  
w ioz  w Jaros ław iu ,  j  irZ w  b z e s z o w i e .  Bracia J u ś k ie -
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B iege lm eyera  w d o w ie  w Ii 0f,,eil4ievv'cz  w N o w y m - S ą c z u .  
śle .  Fr. Karol Gilatowski t “ c  Bracia Po !ffnr sc y  w J a -  
Prarzyński w P rze invś ln  r am *)o r ze - EJ- Machalski, St. 
kow sk i,  J. P. R iedel  L  ,  J a n . K lp in ' c - F - Milde,  A .M a ń -  
C. Bracia C zuczaw a w Sto 0vv,l e ’ ^ ry s 'e f k i > J- Muchitsch  
w e tz  w  Tarnopolu l j „  i '*!?’v o w ie  > Schubuth i M ora-  
H W . Kloeber  w B r o d a c h 18 C zuczaw a  w  C z e r n io w c a c h , 

W  K r ó le s tw ie  P o l s k i ^  e
ton M oźd ieńsk i  F a m ; n®‘-C h m urzyń sk i  w  M iechow ie ,

W o lsk i  W  D l-  ’ , c * ‘ rzyhylski  w K ie lca c h ,  Leon
w  L uh lin m , '  Henryk SRrf 'V, Ra<iom'u ’ KaW’ B e łc z y k ie w ic z  
ski Suh tJ.n.iL- . • Sf. Hozmantth, L eon  S ta liń -
w  C z S h o w t  7 ,CZ W a r s z a w ie ,  Jan F e r e n so w ie *7 SrhnenfolH " ^ a t k i e l , H. Hurtiff w Kaliszu,
Dnhr7»ńi.l/ nr ovv'^z ,, i Jan W iźo ik ie w lcz  w Piotrkow ie ,  

i w P łocku , F. Dulreppf et Comą. w  Sandom ierzu ,  B. 
D r e w e s  et  Comp. w S u w a łk a c h ,  Tad. W ię c k o w s k i  w Mińsku.

A u s t r y i :  Bracia Halbauer w P e s z c i e ;  Jnngw irth  Ct 
w L -nz;  P. Maader w P ra d zn ,  F. W illmann w  B ern ie .

. |  . , - : kt<il'e wypróbow aue i uzn,me z o s U łv
a ? l e k a r s k ą  f r a n c u z s ą  za  n s jd o s k o n sU z y  środek  naprzeciw

lrl F °lge hohen k. k. Statthalterei-Erlasses aus Lemberg am 
Antn 1853 / .  19,005 wurde Sr. Excelenz dem H errnG rafen 
schaf" A -M itrt’WSki dils Landesbcfagniss ertheilt, auf einer H err- 
renfab ?‘SCOwa bei Zm‘grod ™ Galizien eine chemisehe Zdndwaa- 
es ein,1',1. i Z!1 e,7 cbtcn’ und ditdurcb Je r Beweis geliefert wie sehr 
Galizien .° a u' Statthalterei am Herzen liegt, die Industrie in 
K0 '-ielen Mensach™ G '] dur,(dl. dle Ertheilung dieses Befugnisses

ihr?a Lebensunterhalt ^  dUrCh Arbeit

v e re h r te n  P ^ T . ' ^ X a n s t h a f t z u  b f r  “  * "  K e n n tn i s s  e ine r  
a u s z u sp re c h e n , dass d iese  i  lr i>gen, u n d  die  V e r s ie h e ru n g

k. k. lan-
d e s b e f u g t e

3ilniiiDttareiifa6rik
es Mógł i ehe aufbiethen wird um den Wn-n«LkA 

P ' T ’ Pablikums m alien Theil™ 1 “ I  ^  l ” 65 «eehften
1SS zuentspreehen» “  T ^ ' ; n dcr ^em ischen  Erzeugni

Director U  k 2 o d h r e . „ „ , , b r il

_ S r . . . .  M  . . .

“3,) REWALENTA ARABSKA '■’>
|ip.-nmnjhu łłu n n

i spółka w Londynie.
M ąka t a  ł a t w a  do s t r a w '  

nycli* lekarstw , w s z y s t i , ^  ^®“ la 1 , m eczns ,  leczy, bez pomocy in -  
czone choroby,  w krótkim  0° plaao.h Rew'a len ty  Arabskiej ,  p rz y to -  
dów.— Z f u d i e s i c ,  w ] a k idn, * i SI® '  bez w szelk ich  innych zaclio-  
tki  na  b e z s tu te o z re  leki, i ó ia j !’r z -v zos t ‘ j ą ,  i nieskończone w y d a -  

r tb sk ió t  v*®*Sśliw ;e uchylchylone zostały, przez
mnćm działaniem na  organ izm  e|®Ja 8wdm natura loem , a  p rz y je -  

i niszczące choroby, uw-a l„ ia1 Hdlkiee n, uzd raw ia  rh ro n i -  
p rzyw rócen iem  s i ł y  i zd row ia .— Autm?».,°d a t rasz l iw y o h  cierpień,

y®*ne dowody po lOOOkroó

OEDie

g łó w n y  s k ła d  tych  pasty lek  
p rzez radg le k a r s k ą  f

w z K im  słabościom piersiowym
j s k e  to :  g ry p ie ,  k a ta ro w i ,  k a s z l o - i ,  , p,rvn r  _
Oślicy  i , K rak o w a  i Król. Polskiego u l(a r  n e r m ‘ i  .
(Ceitż  pude łka  40 kr .  m k.)  i e Z l l  ‘C

T y o b ie  pas ty lek  dostuó m żna we W s rv . t a i e h*„ P' ‘ ■
poprzednio podanych i upowrżoioByeh h n d b c h  'do c P ^ e a rm in d  
w alen tv  A-abskiej ,  s p r z e d a m a  R e

SOK Z ZIOŁ STYRYJSKICH
wyrabiany przez J. P RI' g * e i t n e r a  w dr*tr

Ś rodek  ten lekarsk i  Jest  zbawiennym w d o l e t l i - n ^ :  
w y o h ,  g a r d ło w y c h ,  k a ta ro w y c h ,  w a s t m ę ,  kasz lu  nil* flB 
iZnośc i ,  g iu p p ie ,  ko lkach ,  suohotach p ł u c o w y d ,  j .  »rypCf ’ -11-
wszelkióm zapaleniom wewnętrznym. Można g 0 dosiad 
H e rm a n n  w  K ra k o w ie ,  k tó ry  posiada s k ł a d  g & WIT d i a  KrakTw 
Galicyi i K ró les tw a  Pol .k iego. . 5 f ° Wn> dfa Krakowi

Cmntói‘ Badtedki k r  - 50 ' °.d f l S r j ł l  n p , k ® - a "i®>» 2ch butelek^mniej nad  4 wie n,e ex^e(l|ujfl K a r i  8ie k r .  ao.

J. Purgteitner  w (Gratzn.

wynalazku Dr. F / e / f e r n *e* n n  w W iedniu
M assa  a r o m u y o z n a  w porcclanowych puszfeach _  ..

C u k i e r k i  a n g i e l s k i e
f ru o h to w e , wyborne .  — 1 f ° Dt v ' 5 - « K arola  H e rrm a n n .

Herbaty prawdziwej H°ssyjsko-Chińskiej
k a ra w a n a m i  ^ p o w a d z o n e j ,  w p ^ ‘ch oplombowanych, o deb ra łem
saifsfcy t ranspor t ,
1 funt  h e rb a ty  czarnćj  z kwiatem *ł r ' f| '  3 * v  5 '- t . 7. ą 2i 16

Żółtej

o Ł i a m . I'r0łVin0ye *a Bad'06l’i' ,liem nf' leiytoś«i fwoim kosztem

W yroby z srebra chińskiego.
(China $ lh er ). ®

najnowszego fasonu, spiftedaj? prf cenach fabryoznyeh
 K a r o l  H e r r m a n n y  Krakowie.

eM ńU ja si? | i r » k t } h n n < *  d °  lW rv pr, vna<
niniój 4tą łacińską szkofy dobme Uk ńozył - 
d< mośd udzie!a na frankowano ,̂%ty apteka 
w «yrku le  Wadowickim,P — Bliższą w ia-  

w Andryohowio.
(813-1-3)

E & ł i L Ł i f e  B i J K K J L M W F
Księgami Jana Konst. Żupańskiego w Poznaniu,

Tcturen we wszystkich księgarniach nabyi można.
Album Kielisińskiego (pod prasą)  „i. , fr. r„.
B a j k i  ilustrow ane . . . .  — ’-----
Dwa św iaty....................................   . , ................ ...
Dumki i fantazye Źyglińskiego................ ....................................
Dodatek do pamiętników Wybickiego, odnoszący śię do J e - '

drzeja Zam ojskiego.................................................
Dziewica orleańska, przez L ibelta.......................................' ' ' 2
Dzieje kościoła helweckiego w Małćj Polsce, prżez Łuka-

szewieft..................................................................   s . . . .  3
Feleton polityczno-literacki, przez L ib e lta .............................1
Filozofia i krytyka, tom I., przez L ibelta ............................... 1
Filozofia i krytyka czyli estetyka, tom H., przez Libelta. . 2

1 ozofia i krytyka, Etl. i IV . tom , czyli system umnictwa,
2 tom y..................................  ^

Grammatyka grecka, przez Dr. Cegie’lskiego’ 20
G ilbert de Lanoy, przez Lelewela.
Głosy czasu, G eibla.............
H istorya szkół w Polsce, przez Łukasze 
Kilka słow o m ierzw ie.
Krzyżacy i Polska, wspomnień',-; . ' . ' . ' . ' . ' . ' . ' . ' . '  ‘

d !n.!.?x rV r°tWa; dU S? mi W ' K s' P o lań sk ieg o  w riie- 
le ę X III. po Świątkach miane w kollegiacie Ś. Maryi

Magdaleny w loznaniu , przez ks. Aleksego Prusinow
skiego .........................................................................

Lehrbuch fur den deutśchen U nterricht, von Szwemióski,
II. Cursus ffir die mittlern K lassen ...................................... 1 10

Lehrbuch fiir den deutśchen U nterricht, von Szwemiński,
I. Cursus fiir die untern K lassen..............................................  20

Legenda o królu Lechu, opowiadanie O le s ia ..........................
Legendy historyczne przeż Bronisławę Kamińską, z 2 3 ry-*

cinam i..................1 . . . .  4 .................. .. . . 4  ..................... 3
Medytacye panny D ziubińskiej............... , .  ....................   . . «
Nauki religijno-moralne, przez autorkę M a ry n i......................
Nauka poezyi, zawierająca teoryą poezyl i jńj rodzajów, Oraz 

znaczny zbiór najcelniejszych wzorów poezyi polski A* 
do teoryi zastosowany, prżez Cegielskiego, D r filoz K

:x ś !*  S r 70"4 Marji
0 s t t c i x s :  ,zr- ‘r -
0  rolnictwie przez Dezydera Chłapowskiego, w y d a n ie m . '2 
Pamiętniki A .Kittowicza do panowania Augusta III, i Sta

ir B w „  AugUSta 2 r «koI)ismu " J d a ł  A. W oykow ski. . . .
Ks. K ołłątaja H ugona, Pamiętnik o stanie duchowieństwa

katolickiego polskiego i innyeh wyznań w połowie X V III 
w ieku.................... * . . .  i . . . .  .

Pieśni ludu polskiego z o b n ł i rozwinął Oskai- K olbere ’
P J - T - t T  Si« z ' 2 6  p ieśn i...................  ,
f Ł T S T  :  °  Sil,nUe,a Z >>0™wskim  .........................1 leśni luda nadniemeńsklego , . . , ........  ...........................

°mKóskKggue^ y P° 1Skie’ niSkie 1 HteWskie Przez L - 'Ś ie l '

Pleśni S t ’- ^ ' D ^ ń s k W o '
P  d f  , ,  WlejSk,e«°’ V ™  Woykowską . . . .
Prawidła leśmetwa M arona  ................

RozH Średni°h Przez J - Lelewela, tom I l i . ' i 'I V . '6
ozbiory dzieł róźnemi czasy przez J .  L e lew e la ................. 2

Reponse k la Brochure de M onsieur de Breza, sur la Ru«- 
som am e.............

10

20
.5
. 8

I 20

2 0

2 0

20

.1

2 Ś  6 
2 0  .

25
10

20
20

Stosunek filozofii do cybernetyki, czyli 'situki iz ą d z in k  nai ’
rodem, przez B. Trentowskiego  ̂ # ... ................... ..  # j  5

Starożjdności polskie ku wygodzie czytelnika porządkiem
abecadłowym zebrane, 2 to m y ............................................  0

Szturm Gołańczy, czyli poświęcenie P o lk i .............................  Ib
Sżąfarkiewioż, Historya naturńlń* , kuTś I .  . 1 1 . . ,  , .  * . ,  7 . 5 
Sztuka i miłość, dramat, przez Maurycego Manna 25
Społeczeństwo które siebie nie rozum ie, jest* W arm'rdto',' 

przez o. o. -■• j >• * *

Tablice synchromstyczne do Historyi połskićj 2S .
Uwagi nad gospodarstwem przez Jana  M ktelsttdta.
U »agi gospodarskie Bloka, 3 tom y................................t t t , 9

{  * na Lament Jeremiasza proroka, prżez ks. W .K ucz-
borsk iego .................................................................... |  $0 .

Wiadomości o konfederacyi barskiej . 4 . . . . . . . . . . . . . . .  1 2 0  .
W olne chwile Gabryeli  ............... [ .................... ..  *t  ł 5  .

r , 1 * a  4  g o d n i e  w y j d 4 *
L elew el, Narody na  ziemiach sław iańskkb przed p o c z ą t k i e m  Poi- 

s k i.  50 arkuszy druku , z mappami i rycinami w  tekście. 
Gąsiorowski, Zbiór wiadomości historycznych dla sztuki lekarskiej 

"w Polsce. 3 0 arkuszy druku.

( 376) W  H a n d l a (6)
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^ „ ć  można łw icio z AnglB n a s ł a n e

w najnowszym
n J i i f n n i v  ź faRrvki łr ,Dai a* 'arkowańszych om aeK . rm aut
K " “ ss B o u ^ ' f  H W ś .  tfd.K«gt0

T f > «!!< »  ^  z^ r * k r .  E x t ra i t  de  P a tc h o u li  po 3
z!K 3 kr?m . W i 'lda®' ”  Pa®zkach ^  **, kr.

złr.
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Dodatek do Czasu.
■ «U-7-

(3 -4 )

od Gradobicia i Pożarów,
Aby uczynić zadość wielostronnym wezwaniom, C . k .  * » -

twierdzono siedmiogrodzkie od gi-ado- 
Mcia i i»ożar«w Towarzystw© wzoje- 
nmeao zakezpieczenia, Z a k ła d  swój którego 
przyjęte zasady v^y  wynagrodzeniu szkód, oparte są na 
statutach, z n a k o m i t e g o  i nadzwyczajne korzyści dla uczestni
ków stowarzyszenia przynoszącego, B anku  zabezpiecze
nia  od polarów  w G otha, także w Królestwie Galicyi i 
w wielkich księstwach Bukowiny  i Krakowa  postanowiło
założyć. .
' Podpisana G łów na A jeńcy  a podając to do powszechnćj 
wiadomości, pozwala sobie wysoki stan  rycerski,  szano
wnych panów posiadaczy ziem skich , właścicieli do
mów fabruk i kupców, wyż pomiemonych krajów  ko 
ronnych, do zabezpieczenia się od gradobicia i pozarow  
uprzejmie zapraszać, aby do stowarzyszenia wstępowali, i za
razem zwrócić szczególnie uwagę szanownój rolnictwem za j 
m ujgcej się publiczności, na to , że pora roku  O za
bezpieczenia od gradobicia już nadeszła.

W  mowie będące Towarzystwo zabezpieczenia od 
gradobicia i pożarów , w ciągu dziewięcio - letniego swego 
i s t n i e n i a ,  już 8 4 3  wypadków gradobicia opłaciło, a gdy 
Zakład ten , według drukiem ogłoszonego i członkom iow arzy 
stwa przesłanego wykazu rachunkowego, i w upłynionym roku 
sto sześć wypadków gradobicia, nietylko zupełnym 1 0 0 %  
wynadgrodzeniem pokryło, ale także w ostatnich trzech latach 
już ogólną dywidendę  1169/ t0/ %  na lat 6 , a 41 */„%  na 
lat 3 , zapisanym członkom wynadgrodziło, co udowadnia po
myślną jego działalność, a przezco roczne premia zn a  
cznie sie z m n i e j s z y ł y dlatego G łów na Ajencya  może 
zwrócić uwagę szanow nej P . T. publiczności na ten do - 
broczynny i uży teczny  Z a k ła d , ponieważ ten je s t  j e 
dynym  Zakładem  wzajemnego zabezpieczenia ot

gradobicia , który w zupełności 1 0 0 %  szkody wynadgradza. 
W yd zia ł Towarzystwa zabezpieczenia od P0%«~

rów, równic l i c z n y c h  ma uczestników, bo po złożeniu 3 0 /„
na fu n d u sz  rezerwowy , p łaci dywidendy :

3 63/ %  członkom zwyczajnym j klassowego 
2 4 77 „ ;o%  „ nadzwyczajnym \ stowarzyszenia,
2 3 ’/ %  « zwyczajnym j ziemiańskiego

gi/^o/o „ nadzwyczajnym ( stowarzyszenia,
a szkody jak  najśpiesznićj, bez najmniejszego odciągania wy
nagradza.

Zaprasza przeto niżćj podpisana G łów na AjenClja SZU- 
nowną P. T . Publiczność , tćm bardzićj do udziału w po-
mienionćm T o w a rz y s tw ie , poniew aż jego czło n k o w ie  n a  p o k ry 
cie s z k ó d  już dostateczną w zajem ną gwarancyę  m ają; 

i i,..!,,™  «r,tirirp.li p.złftnirAnr . tvm z6  zn&komitJi

, zy szen iem , przed swoim wstępem
między wszystkiemi podobnemi stowarz szeniami najwię szą wza 
jem ną gwarancyę dać może.

Aby szanow nej P- T. Publiczności wstęp do tego To
warzystwa ułatw ić, urządzają się już we wszystkich znaczniej
szych miastach wzwyż pomienionych krajów koronnych filialne  
A jencye , gdzie nietylko prospekttt Ustaw, ale i wsze le 
potrzebne objaśnienia każdemu jak  najchętnićj udzielane będą. 

Lwów w maju 1853.
C w ł ó w n a  A j e n c y a

c. k. zatwier. o d  g r a d o b i c i a  i  p o ż a r o w  
wzajemnego ^ i c d m i o g r o d * b i c g o B  o w a -  

r z y s t w a  ^ a b e * j » i e c » e m a ,

S a m u e l  S c h a p i r a .
Bióro przy ulicy świętój Anny N r. 2 0 6 % .

(636) Zweiter Semester 1853.
- tTlulxxxViu^ cu if dbe po(!tłxóc&e % v d u u y :

„ X I  c  r  W a n  ft e r  e r " .
(Vierundvierzigster Jahrgang.)

M o r g e n b l a t t  e i n  g a n z e r  B o g e n , —  A b e n d b l a t t  e i n  h a l h e r  B o g e n .

( 3 )  S 3

D a S u in  d c  B o u te m a rd t
a r o m a t y  c z n a

A l
Gdy Użycie różnych proszków na zęby, jak  się widzieć daje, 

nietylko niejest dostatecznym do zupełnego oczyszczenia zębów 
z wszelkiego osadu i wrócenia im napowrot ich szkliw a, lecz 
działają także te środki w kształcie proszku, na trw ałość, czę
ścią szkodliwie na dziąsła, częścią na szkliwo zębów, te  dzia
łania były powodem do długoletniego zbioru doświadczeń i ba
dań nad wynalazkiem stósowniejszego kształtu środka na zęby, 
wypadkiem zaś tych usiłowań jes t D ra Suis de Boutemardt aro
matyczna Zahn-Pasta.

M a bowiem ta Pasta kształt m ydła, wypróbowana, która zC 
skutkiem wzmacniającym dziąsła, zarazem niezawodne, nieszko
dliwe czyszczenie zębów, przeszkodę w tworzeniu się na zębach 
zwierzęcych i wegetacyjnych parasitów , jakoteż dobroczynny 
wpływ na całe wnętrze ust i tychże odor łączy, i słusznie przeto 
jako najlepsza zaleconą być może, co do poloru i konserwy zę
bów, te j tak isto tnej części ludzkiej piękności i zdro- 
w ia , i dla zapobieżenia chorobliwym affekeyom tychże jest 
usposobioną.

Zahn-Pasta D ra Suin de Boutem ardt z obecnego stanowiska 
kosmetycznej chemii, może być najdostateczniejszą ze względu 
na polor zębów przeznaczoną. _ ,

| Prawdziwa do nabycia jedynie tylko jes t u  J l .
i B S a r t l  w  b r a k o w i c .  (5 8 0 — 2 -4 )

1 om SIOBOWIGZ SYLWESTER
I majster stolarski
I w mieście T A R N O W IE  zamieszkały,
i W skutek wielkiego zaniedbania i niedokładności budowania 
! o ł t a r z y  i innych mniej znaczących w koże.ele przedmiotów . 

sprzętów w n.szćj krainie, widzi - f  spow odow an i domesc Szsu. 
Publiczności, ic  przyjmuje wszystkie obgtn'nnki ołtarzy do kościołów 
najdokładniej podług architektonicznego wyrachowania wykonać 
tak V ig n o la  |aho tćż i Palladio, tak w bog.tim  porządku korync- 
kim  jako tćż i w jońskim  i doryckim, wprawdzie mnićj ozdobnym 
alo niewyłąozającym foremnnóci architektonicznej i dokładności 
wyrachowania, takie i w bogato okazałym guście gotyckim , nie- 

I tylko ołtarze ale i każdego rodzaju greckie albo i gotyckie 
a m b o n y ,  podobnie także i l i o n f e s s y o n a ł y ,  c j b o r y a  
najoidobniejsze albo i pojedynczo w każdym guście l a a a k i  k o 
ś c i e l n e ,  s c l i o i l y ,  |» o n » n iU ł  itp. tidy jednak transpoit po- 
wyższyoh sprzętów kościelnych, w zbyt oddalone m ujsra. dla mo- 
żlfwźto uszkodzenia stałby się niepodobnym, prselo powvi w yra
żony majster stolarski zawiadamia Szanownych JM. XX I rcbo- 
asozów i* n» każdo wezwanie żąd.nill ich godnie odpowiedzieć 
jost w stanie, przesyłając rysunek zamówionej sztuki, tak dokła
dnie wyrażający widok frontowy. r%nt poaiomy i przecięcie czyli 
profil, ie  chociaż bez teoryi i i. niej prahtyo .ny stolarz, takową 
zbudować będzie w stanic.

—       —  ■
D er „  W a n d e r e r  “  wird stets bemiiht sein, alle bemerkenswerthen Ereignisse mit der gleichen Scbnelligkeit, W ahrheits- g

treue und Ausftlhrlichkeit wie bisher, zu liefern. _____ -  m ^  4  4  W -
j  Das H a u p t -  oder M o r g e n b la t t  %
j g  m ch e in t um 6 D trF rO t, bring! b i, nach M ittam o h l i ^ : - “^ d l T b e t ó r l  J >
SJS Mittheilungen aus alien Provinzen des %  „ „ s ^ i i i i T i c h e n  L e i t a r t i k e l n  und r a i s o n n i r e n d e n  O r i g i n a l -  ^
H  nachrichten, und beleuchtet d ieFragen des Tages in a u s ł l l l i r l i c l l t n  i . e u n .  i ^
i S  C o r r e s p o n d e n z e n  aus den Knotenpuncten des politischen und socialen Lebens. g g
jg Das Femlleton. m

,  nV.wi'chqolnd d e u t s e h e  O r i g i n a l -  und Uebersetzungen guter franzósischer und engli%her Nonellen, kritische Be- £ |g  
M  sprechungen der neuesten Erscheinungen im Gebiete der L iteratur und K unst, ausgewahlte Gcdic te , umores en u. s. w. | g

spre ° Das A te ce d to la tt  ł , .. . m
l ( u m  3 U hr .Naehmittags ersclieinend) bietet die im Laufe des Yormittags J j
1  D e p e s c h e n ,  so wie sammtliehe officielle N achnchten . * * * * * *  , danu i„  feulle- *
M  Bórsennachrichten (Course bis halb 1 U h r), die Kundmachungen der w  cht g.sten Gesellschałten ,
g j  tonistischer Form die interessantesten Gericlitsverhandlungen, stat.stisehe, literansehe, ethnograp cutturge ^

i  s s e  i t a  ««, *-»«z •«-— * * «■ o* ■ ■®  r  -  w  15 11 48 k r ,  halbjahrig 7 11. 54 k r ,  vierteljithrig 3 fl. 5 7 kr. CM. -  M it Postversendung in die Donau-I ńrsten- ®
H  ^anzjahrlg ! t1 v gu k u res t, Galatz e tc , auf 3 Monate 7 11, auf 6 Monate 14 fl. CM. -  F i i r ^ ^ D e u ts c h la n d , wenn d,e ^  g  thum er, nach dassy, Bukures^, ^ ^   ̂ ^  # Monate ^ > ^  6 MoQate g fl. CM. g

^  Pranumeration bei dan neue Prknumerations - Serie auf 3 Monate eróffnct; —  M enn jemand die Zu- ®

1  sendung des ,  W aiMerer ^ i i g l i c ł l  Z W C i B ia l  wdnscht, so wird in diesem Palle noeh um die Emsendung VOn 22 k ,  CM. |

fiir die Expeditionsgebtlhr per Monat ersucht. « . . .  ,
^  Reclamationen sind portofrei, Geldbriefe konnen jedoch nur f r a . l k . r t  ubernommen werden. | §

“ C  w  P'“  “  ‘ ”'°"Dtr Veilag h

W  drukarni Zakładu naród. im. Ossolińskich, nakładem po Opi
sanego, opuściły prassę i są do nabycia we wszystkich księgar
niach, następujące dzieła:

GERTRUDA KOMOROWSKA
Powieść przez A l a i  t / ą  z Chłędowskich P o m e z a ń s k ą  

3 Tomy, 8vo cena 3 zlr. m. k.

1  ¥  ffi fi W  E l i i i  a  M  M  A,
przez Kazim ierza hr. Stadaickieyo 

Tom II. l i i i l m r t  k sią żę  W o ły ń sk i.
8vo, cena 2 zlr. m. k.

v    —̂ — I'j\OłXX'łż
książeczka zbiorowa na rok 185 3 pożytkowi i rozrywce poświęco

na. 12mo, cena 3 0 kr. m. k.
a a r  W szelkie obstalunki przew yższające kwotę
4  z łr .  obowięzuje się podpisany pocztą na miejsce
odesłać. „ T . ,  .  __ . . .W o j e i e c l i  M a n i e r k i

(635-3)

(677)

M DO I)
( 1- 9)(718) Zwraca się uwagę Szanownej Publiczności i handlujących na

W' sprzedaż kom pletną handlu pod Hrnut:
i ■  ■  i ^

na Stradomiu w  domu Itosen zw eigow  pod JN.
v s n r z e d a i e  r e n a C l l  M i Ż e ł  f a l i r j C * H y i ‘U  wielki zapas towarów jedwabnych, bła^atnych, materyj na m eble, płó

cien płócienek, web i  wszelkich innych do tego fachu należących towarów. D la handlujących i kup n y c h  ,en 9™*, znaczny rabat.

K o s w a s W  S o # o u i W i l a ,  R e d u k t o r  o d p o w ie d z i a ln y .  w  D sO « A ® l!n

uprzywilejowany dzierżawca drukarni zakładu naród. 
Ossolińskich we Lwowie.

Nowo otworzony w

S 1 M J )  i  U W ń li i) U
Juliusza UoMcnz

we L W O W I E  przy ulicy Ferdynanda, w domu niegdyś Kul- 
ozyckiego, poleca swój dobrze zaopatrzony wybór naczyń do goto
wania: ż e l a z n y c h  szmelcowanych (enn  l ) ,  tikich samych sngiel- 
skioh i bu ych z blachy żelaznej, pobielanych oyrą żelazną, mo
siężne i miedziane sprzęty kuchenna, w różnych gatunkach towary 
Stalowe, tl. nożyczki, scyzoryki, noże i widelce, p i ó r a  i kłćtki 
a n g i e l s k i e ,  Żelazka do prasowania, moździerze i świeozu ki mosię
żne. także Świeczniki * pachf.rgu i lanego żelaza, kute żelazne 
kassv na p i e n i ą d z e ,  tace lakierowane, złocooe i ł»ńcnohy na by
dło k o m p l e t n e  części do ustawienia kuchni angielskiej, bardzo 
piekoe d r e w n i a n e  tyrolskiej roboty naczynia i sprzęty kurhenne i 
w fole innych artykułów po cenach stałych jak najumiarkowsń-

*ZSkład ten przyjmuje także zamówienia do ułatwiooia i innych 
towarów nietylko tu w miejscu, ale sprowadzeniem z zagranicy

1 każdemu żądaniu zadosyć uczyni, jak  niemniej przyjmuje zamó
wienia ni1 * j>rlŁ»yłkę wszelkich ładunków tu w każde miejsce 
w Galicyi i za granicę ^

Aw»oir Chxplws**!, drak*mi


